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Podzwonne bohaterom 
przestworzy.

S e r c a  po lsk ie  w s t r z ą s n ę ła  w  n iedz ie 
lę  p o n u ra  w ie ść :  Ż w irk o  nie ż y je !  W.- 
£ u r a  z a b i ty !  L o te m  b ły s k a w ic y  drucy 
te leg ra f iczn e  roznosiły  po c a ły m  kra ju  
p o s ę p n ą  now inę , n a  w ieść  k tó re j  z a m ie 
ra ło  k a ż d e  s ło w o , a ty lko  b łę d n y  w z ro k  
w y r a ż a ł  b e z b rz e ż n y  żal, k tó ry  ta rga ł  
c a łe m  je s te s tw e m  k ażd eg o  P o la k a .

D w a  o r ły  podn iebne , co  na sk rz y -  
d 'a c h  s w y c h  w y n io s ły  s ła w n e  imię P o l
ski na p o d o b ło czn e  sz lak i —  dziś spo
c z ę ły  w trum nach .. . .  J e s z c z e  nie p r z e 
b rz m ia ły  w  p o w ie t r z u  o d g ło sy  radości,  
k tó rem i z w y c ię z c ó w  w  ta ła  P o lska ,  le 
szcze  w ia t r  s z e m rz e  tr ium f polskich 
s k r z y d e ł  nad B erl inem  —  szum ią  s z ta n 
d a r y  z w y c ię s tw a .  T e  s a m e  dum ne, tr - 
um falne  s z ta n d a r y  opu szczo n e  są  dziś 
do pół m asz tu .

Zginęli śm  e rc ią  lo tn ik o w i
Niem a ich już w p o ś ró d  nas. Ich sre-  

b rn y  p tak  zam ienił  się  w c z a rn ą  m azgę. 
D um ne, z w y c ię sk ie  s k r z y d ła  . s ta r te  zo
s t a ły  na p roch .  Z a tk a ły  i sp o p .e la ły  s e r 
c a  nasze .

Nie z e r w ą  się już do n o w eg o  lotu -  
r,!e w y s t r z e l ą  w niebo Z a b ra ła  .ch zie- 
0,1 a —  o a  zaw'sze...

O deszli,  p o z o s ta w ia ją c  nam  sw ój te
g u m e n t .  D a w n o  już n a ró d  polski me 
,^ ł  tak  hojnie o b d a rz o n y  p rzez  tych  
s ‘d rzy  odchodzili .  P o zo s taw il i  nam  w 
N*dku w ia rę  w  z w y c ię s tw o  polskich 

? rz y d e ł .  P o k a z a l i  nam. że n o w o c z e sn e  
^ W c i ę s t w o  -nie s k ła d a  się z jed n eg o  b r a 
w u ro w eg o  z r y w u  —  lecz jes t  su m ą  w v- 
. ^ m a ł o ś c i ,  k a rn o śc i ,  o d w a g i  i p rz e w .-  
^ w an ia .

D o p ro w a d z i l i  s w e  z w y c ię s tw o  do koń 
R e p re z e n tu ją c  b a r w y  polskie w y -  

P ^ a l i  do triumfu. A  te raz ,  gdy  ruszali 
d o b ło c z n y m  sz lak iem  po now e wa- 

^ r2 y n y  c h w a ły  —  padli w  zm ag an iach  
P rz e m o ż n y m  ż y w io łe m  o k r y w a ją c  eA- 
di s e r c a  w s z y s tk ic h  ro d a k ó w .

ś .  p.  por. pilot Fr. Żw irko.

k a tT ra s ic z n ie  z ra a r fy  w  n iedzielnej 
p  ta s tro f ie  lo tn iczej ś. p. po ruczn ik  pilot 
s d c is z e k  Ż w irk o  l iczy ł  35 lat. Urodzi!

na  W i |e ń szczy źn ie .  S łu ż b ę  w ojsK o- 

rei n ° ZP0CZął w  arm]i r °sy jsk ie j ,  z k tó-
SL i,aS ?.nie P rz e sz e d ł  do fo rm a c y j  pol
l e n  w  Rosji.

l 9 i 7 1U\ v ę_ ^ .r oz Poc z ^f w  r 
-  ' ro z p o c z y n a  p ra c ę  w  lo ‘-

Łabędzi śpiew parlamentu niemieckiego.

h i o t , , , .1 Ł - — v u v t y u a  p i a i ^ ę  w  ( u r
e sp o r  o w e m  jako  oficer łączn  ko- 

p y  p r z y  * " — <-■ •
^krszawie. A e ro k lubie A kad em ick im  w

W  la tach  1930-31 nem ; f , 
^ e n d a n t a  c e n t ru m  P rzysp o so b ień ia^w o j-  

S z e f a m ?  I01™ 26* 0 W Ł ° d z i’ n as tępn ie
°P cer(fw °in tZU t W Cenn"Um- W y szk ° ie m a  1-e row  lo tn ic tw a w. Dęblinie.

B ra ł  u d z ia ł  w  l icznych  m ee t in g ach  ’ 
łe W odach lo tn iczych , m. in . w  locie M a- 

i b n t e n ty  i P o lsk i  w  r. 1927, w  C h a l len 

g e  r> r-’ W *°ta c h  P ° {ud n io w o -z a c h o d -  
kamni0l! k i’ w  3 ‘ 4 k r a jo w y m  k o n k u rs ie  

l ° tó w  tu r y s ty c z n y c h .

D r a m a ty c z n y  p rzeb ieg  p o sied zen ia .
bu rga  o  ro zw ią za n iu

Berlin. Z ap ow ied zian e na w czo ra j po 
sied zen ie  R eichstagu  rozp ocz. s ię  o go 
dzinie 3 po południu w śród  ogó ln eg o  za 
in teresow an ia . T r y b u n y  i loże  d y p lo m a  
ty c z n e  b v lv  za ję te  do o s ta tn ie g o  m ie js 
ca. Rząd zjaw ił s ię  w  kom plecie. N a ro 
do w i soc ja l iśc i  p rz y b y l i  ty m  ra z e m  
p rz e w a ż n ie  w  u b ra n ia c h  c y w iln y c h .  P o  
o tw a rc iu  p o s ied zen ia  p rz e z  p r z e w o d n i 
c z ą c eg o  G o e r in g a  p oseł k om u n istyczn y  
T orgler w y su n ą ł w n iosek , aby na po
rządek dzien n y  w czo ra jsz . p osiedzen ia  
w szed ł w niosek  k om u n istyczn y  o  u ch y
lenie dekretu gosp od arczo  - fin an sow e  
go oraz w n iosek  o w y ra żen ie  votum  
nieufności dla rządu P apena. W  razie  
o d rz u c e n ia  ty ch  w n io s k ó w  kom uniśc i 
d o m a g a ją  się, a b y  teg o  dn ia  z w o ła n e  
z o s ta ło  d rug ie  po s ied zen ie  z ty m  s a m y m  
p o rz ą d k ie m  d z ien n y m . S ocja ld em ok ra
ta L óebe w im ieniu sw e j frakcji staw ia  
w niosek , aby drugim punktem  porządku  
d zien n ego  w czorajsz . obrad b y ł w n io 
sek  socja ld em ok ratów  o u ch y len ie  de
kretu.

Na zap ytan ie p rzew o d n iczą ceg o  G oe  
ringa, c z y  nikt nie sp rzec iw ia  się  w n io
sk o w i T orgiera, z żadnej stron y  nie 
pad; sp rzec iw , co  w y w o ła ło  na sali po
ruszen ie  i śm iech. O zn acza ło  to bo
w iem , że Izba zgod ziła  się  na przepro
w ad zen ie n a ty ch m ia sto w eg o  g ło so w a 
nia nad w niosk iem  o u ch y len ie  dekretu  
i w yrażen ia  votum  nieufności rządow i 
P apena. Na w n io sek  h i t le ro w c a  F r ic k a  
p os ied zen ie  z o s ta ło  p r z e r w a n e  na pół 
g o dz iny  ce lem  n a ra d z e n ia  się n ad  w y 
tw o r z o n ą  sy tu a c ją .  Za w n io sk ie m  o p o 
w iedzieli sie h i t le ro w c y  i c e n tru m .  W  
k u lu a ra c h  z a p a n o w a ło  n ie z w y k le  o ż y 
wienie. W śród ogó ln eg o  naprężenia po 
u p ły w ie  pół god zin y  w zn o w io n e  zo sta 
ły  obrady ośw ia d czen iem  p rzew od n i
c zą ceg o  G oeringa, k tóry  oznajm ił, że  
w o b ec  braku sp rzec iw u  zarządza  g ło 
so w a n ie  nad w niosk iem  o u ch y len ie  de
kretu i o votum  nieufności dia rządu 
Papena.

W tej w ili p o w sta ł z m iejsca kanc
lerz P apen  i z czerw o n a  teką w  ręku 
zb liży ł s ię  do G oeringa w ręcza jąc  mu 
do od czytan ia  dekret prezyd en ta  Hin- 
denburga o  rozw iązan ia  R eichstagu . 
P rzew o d n iczą cy  G oering osten tacyjn ym  
ruchem  ręki odsunął dekret s tw ierd za 
jąc jed n ocześn ie , że  w  c za s ie  g ło so w a 

—  P a r la m en t w y r a ż a  n ieu fn o ść  r z ą d o w i P a p en a  i o d rzu ca  d ek ret H inden- 
K an clerz  z a p o w ia d a  u ż y c ie  w o jsk a  d o  r o z p ę d z e n ia  p arlam en tu .

nia nie m oże nikom u udzielić  g ło su . P o 
w y ż s z e  o św ia d czen ie  zo sta ło  przyjęte  
przez h itlero w có w  i ła w y  le w ic o w e  en
tuzjastyczn ie .

Zkolei od b y ło  się  g ło so w a n ie  nad  
w niosk iem  k om u n ik ó w  o u ch y len ie  de
kretu i votum  nieufności dla kanclerza, 
\v  w yn iku  k tórego  w n io sek  zo sta ł p rzy 
jęty  513 g łosam i p rzeciw  32 przy 50 
w strzym u jących  s ię  od g ło so w a n ia . P o  
og łoszen iu  w y n ik u  g ło s o w a n ia  G oering  
o św ia d c z y ł, ż e  nie m ógł p rzyjąć dekre
tu o rozw iązan iu  R eichstagu  do w iad o
m ości od rządu, k tóry z o sta ł oba lon y  i 
że  udz ie l i łb y  k a n c le ro z w i  P a p e n o w i  g ło  
su w  m yśl  regu lam inu , ale d o p ie ro  po 
u k o ń czen iu  g lo so w a n ia ,  b o w ie m  w  c z a 
sie g ło s o w a n ia  n ie  b y ło b y  to  m oż liw e .  
N as tępn ie  G e r in g  d o d a ł :  W  t ra k c ie  g ło 
s o w a n ia  w rę c z o n o  mi d e k re t  p r e z y d e n 
ta  H in d e n b u rg a  r o z w ią z u ją c y  R e ic h s 
tag. P ism o to s ta ło  s ię  ob ecn ie  bezprzed  
m iotow e, p on iew aż k on trsygn ow an e
jest prze z k an clerza  i rząd obalony  
przez parlam ent. Zkolei G o e r in g  o d c z y 
tuje d e k r e t  p r e z y d e n ta ,  k tó ry  m a  b rzm ię  
nie n a s tę p u ją c e :  Na p od staw ie  art. 25 
rozw iązu ję R eich stag , p on iew aż za ch o 
dzi ob aw a, ż e  R eich stag  zażąda u ch y 

lenia w y d a n eg o  p rzezem n ie  dekretu . 
(— ) P rezy d en t R z e sz y  H indenburg, 
(— ) kanclerz P ap en , (— ) M inister spr. 
w n ętrzn ych  von  G ayl.

P o  od czytan iu  dekretu  G oering o- 
św ia d cza  raz je sz c z e , że  te g o  rodzaju  
dekret n ie jest p raw om ocn y  o ile  z o sta ł  
k o n trsy g n o w a n y  przez rząd n ieposiada- 
jący  zaufania w ię k sz o śc i R eichstagu . 
G o e r in g  z a k o m u n ik u je  p r e z y d e n to w i  
R z e s z y  w y n ik  g ło s o w a n ia  i z w ró c i  s ię  
do  n iego  z p ro śb ą ,  a b y  w o b e c  ty c h  o k o 
licznośc i  c o fn ą ł  d e k re t .

B erlin . W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  
p r z e w o d n ic z ą c y  R e ic h s ta g u  G o e r in g  
z w o ła ł  k o n fe re n c ję  p rz e d s ta w ic ie l i  p r a 
s y  n iem ieck ie j ,  na  k tó re j  o ś w ia d c z y ł ,  że  
nie udzielił  g ło su  k a n c le r z o w i  P a p e n o 
wi, g d y ż  zgodn ie  ze z w y c z a ja m i ,  pan u -  
jącem i w  p a r la m e n ta c h  w s z y s tk ic h  k r a 
jów  p r z e r y w a n ie  g ło s o w a n ia  je s t  n ied o 
p u szcza ln e .  G oering z a z n a c z y ł dalej, ż e  
podtrzym uje s w e  za sa d n icze  s ta n o w isk o  
co  do n iew a żn o śc i dekretu p rezyd en ta  
rozw ią zu ją ceg o  R eich stag . N iem niej je
dnak ustępuje przed siłą , p rzek on an y , ż e  
w ła śc iw ą  o d p ow ied ź o trzym a rząd P a 
pena od n arod ow ych  so c ja listó w  z a  d w ą  
m iesiące  p rzy  w y b o ra ch .

Zimny tusz francuski na niemiecka
gorączkę rozbrojeniowa.

Berlin. Francuski ambasador w  Berlinie 
Francois Poncet w ręczył dziś w południe 
ministrowi spraw zagranicznych Rzeszy
Neurathowi tekst odpowiedzi francuskiej na 
niemiecki memoriał w sprawie zbrojeń. No
ta będzie ogłoszona w e wtorek przed po
łudniem.

*  .i

N iem cy  zn a ją  już o d p o w ie d ź  f ran cu 
sk ą  n a  ich żą d a n ie  ró w n o śc i  zb ro jeń .

W e d łu g  doniesień  p a ry s k ic h  k o r e s 
p o n d e n tó w  „ T im e s a “ i „D a ily  H e ra ld '1
o d p o w ie d ź  f ran cu sk a  z a w ie r a ć  będzie
n a s tę p u ją c e  p u n k ty  z a s a d n ic z e :

1. Z p o w o ła n ie m  się na  a r t .  164 T r a k 
ta tu  W e rsa lsk ie g o  rz ą d  fran cu sk i  o św iad  
cza, iż p rzec iw n y  jest bezpośrednim  ro
kow aniom  m ięd zy  P ary żem  i B erlinem .

Najwłaściwszem miejscem do rozstrzy
gania tych spraw je s t  G e n e w a .

2. F r a n c ja  m a  p e w n e  z a s t r z e ż e n ia  co  
dc 'niemieckiej w y k ła d n i  k lauzu l  r o z b r o 
je n io w y c h  p a k tu  Ligi.

3. F r a n c ja  p o c z y n i ła  już kroki, zm ie 
rz a ją c e  d o  d o b ro w o ln e g o  ro z b ro je n ia  1 
będz ie  je k o n ty n u o w a ła .

4. Francja sprzeciw ia  s ię  uzbrojeniu  
N iem iec ja k o  n iezg o d n em u  z duchem  
T r a k ta tu  W e rs a l s k ie g o  i p o s ta n o w ie n ia 
mi k o n fe renc ji  ro zb ro jen io w e j .

5. R z ą d  f ran cu sk i  p rz y p o m in a  N iem 
co m  o  z o b o w ią z a n ia c h  t r a k t a to w y c h ,  
k tó re  podp isa ły .

6. R ząd francuski zw ra ca  s ię  p rzec iw  
ko w ojow n iczem u  ton ow i, jakiego u ży 
w ają cz ło n k o w ie  rządu n iem ieck iego  w  
sw o ich  oficja ln ych  notach.

W r. 1929 p os iada ł  c z a s o w o  m ię d z y 
n a ro d o w y  r e k o rd  w y s o k o ś c i  w  U kat.  
sa m o lo tó w  tu ry s ty c z n y c h .

W  s ie rpn iu  r. b. ro z s ław ił  imię lo tn ic 
tw a  za g ra n ic ą ,  z d o b y w a ją c  w  m ię d z y n a 
ro d o w y m  locie d o k o ła  F u ro p y  (C h a l len 
ge 1932) p ie r w s z ą  n ag ro d ę .

P o r .  Ż w irk o  osie roc ił  żonę  A gnieszkę  
i d w u le tn ie g o  s y n k a  Henia.

Ś . p . in ż . S t . W ig u ra .
Ś. p. S ta n i s ł a w  W ig u ra  u ro d z o n y  w  

1901 w  W a r s z a w ie  sk o ń c z y ł  s z k o łę  im. 
Z am o jsk ieg o  w  r. 1922. W  r. 1920 prze-  

I r y w a  n a u k ę  w  szk o le  i w s tę p u je  do 8 p.

a r ty le r j i  po low ej,  b io rąc  udział w  w a l 
kach  p rz e c iw k o  b o lszew ikom .

P o  uko ń czen iu  szkó l w r. 1922 w s t ę 
puje na  po li techn ikę  w a r s z a w s k ą ,  na  w y 
dzia ł m e c h a n ic zn y ,  gdz ie  o d  p ie rw sze j  
chwili za jm uje  się k o n s t ru k c ją  s a m o lo tó w  

P r z e z  rok  1924 p racu je  n ad  b u d o w ą  
sam o lo tu  k o n s tru k c j i  D rz e w ie c k ieg o .  W 
r. 1924 w e sp ó ł  z inż. R o g a lsk im  k o n s t ru 
uje p ie r w s z y  ty p  sam o lo tu  R W . N a s tę p 
nie od r. 1926 p racu je  w e s p ó ł  z R o g a l
sk im  i D rz e w ie c k im  n a d  sam o lo te m  
R W D . 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7.

Ś m ie rć  o d e r w a ła  ś. p. S t .  W ig u rę  od 
p r a c y  n a d  k o n s t ru k c ją  n o w e g o  sam o lo tu

p rz e z n a c z o n e g o  do  szk o len iaR W D . 8, 
w o jsk a .

ś .  p. inż. W ig u r a  do  o s ta tn ie j  chwili 
p r a c o w a ł  w  w a r s z a w s k ie j  sekcji  lotni
cze j  s tu d e n tó w -m e c h a n iK ó w  politechnuci 
w a rs z a w s k ie j ,  a po za tem  b y ł  w y k ł a d o w 
c ą  w  szko le  sam o ch o d o w o - lo tn .  P r z e z  
p e w ie n  c z a s  ś. p. inż. W ig u r a  b y ł  a s y 
s te n te m  na  po li te ch n ice  w a r s z a w s k ie j  
p r z y  k a te d r z e  b u d o w y  p ła to w c ó w .

O s ta tn io  ś. p. S ta n is ła w  W ig u r a  b r a ł  
udzia ł w  C h a llenge  1932 r. w r a z  z  por .  
Ż w irk o  n a  a p a ra c ie  R W D . 6, n a  t y m  s a 
m y m , na  k tó r y m  n a s tę p n ie  pon iósł  
śm ie rć .

I
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Ostatnia wędrówka bohaterów przestworzy odbywa
sie wśród powszechnego hołdu.

Z Cieszyna telefonują nam: O godz. 
11 dnia wczorajszego przywieziono z 
Morawskiej O straw y do Cierlicka dwie 
metalowe trumny, do których złożono 
zwłoki lotników ś. p. por. Żwirki i inż. 
W igury. Trumny ustawiono w kościół
ku w Cierlicku. W  chwilę potem p rzy 
była  do Cierlicka żona ś. p. Żwirki oraz 
siostra ś. p. inż. Wigury. Z tą chwilą 
grobowa cisza zaległa kościółek, a dra
matyczną tę chwilę trudno oddać sło
wami.

O godz. 13 zwłoki lotników wyniesio
no z kaplicy w Cierlicku. Kondukt pro
wadził miejscowy proboszcz ks. Zawi
sza do granicy gminy przy udziale licz
nego tłumu mieszkańców Cierlicka i 
okolicy. Szpaler po obu stronach drogi 
tw orzyły  dzieci szkolne, sypiąc na 
trumny kwiaty. W  czasie tym nadlecia
ła z Prościejowic eskadra, złożona z 9 
samolotów wojskowych 1 przez godzi
nę krążyły nad Cierlickiem i Czeskim  
Cieszynem. Na granicy Czeskiego Cie
szyna z samolotów zrzucono wieńce. 
Tam  też nastąpiło oficjalne spotkanie z 
przedstawicielami czesko - słowackich 
władz wojskowych i cywilnych, którzy 
wzięli udział w  przewiezieniu zwłok do 
granicy polskiej. Czoło konduktu two
rzy ła  kompanja honorowa 8 czeskiego 
pułku piechoty z orkiestrą. Następnie 
kroczył Sokół, a za nim postępowali 
harcerze, k tórzy nieśli ordery wojskowe 
porucznika Żwirki i wielką liczbę w ień
ców od konsulatu polskiego, organizacyj 
polskich w  Czechosłowacji j ludności 
polskiej i od czeskiego korpusu oficer
skiego i garnizonu. Następnie na dwu 
autach wieziono trumny ze zwłokami, 
spowite w sztandary państwowe. Żonę 
porucznika’ Żwirki i siostrę inż. Wigury 
prowadzili oficerowie lotnictwa korpusu 
czeskó^śfóWaekiego. Następnie postępo
wali przedstawiciele gminy Czeskiego 
Cieszyna oraz tłumy ludności polskiej 
i czeskiej.

O godz. 14,30 kondukt przybył do 
mostu granicznego w Cieszynie, gdzie 
nastąpiło oficjalne oddanie zwłok Pol
sce. Przedstawiciel armji czeskosło- 
wackiej gen. Meilicher żegnał lotników 
w  serdecznych żołnierskich słowach 
poczem konsul polski p. Rippa oddał 
szczątki polskich bohaterów lotników 
władzom ojczystym. Orkiestra czesko- 
słowacka w tym czas'e odegrała hynin 
polski i czeskosłowacki, poczem ducho
wieństw o polskie dokonało obrządku 
pokropienia zwłok, a trumny przenieśli

oficerowie do karaw anu po polskiej 
stronie. W  tej chwili orkiestra  polska 
odegrała Requiem. P o  polskiej stronie o- 
czekiwały przybycia zwłok: kompanja 
honorowa 4 p. strzelców podhal., korpus 
oficerski z gen. Przeźdzleckim, przed
stawiciele władz państwowych, sądo
wych i komunalnych, jak i umunduro
wane organizacje 1 stowarzyszenia ze

Przedstawiciele władz wojewódzkich
Z ramienia Sl. Urzędu W ojew ódz

kiego i P. W ojewody śląskiego dra Gra
żyńskiego wyjeżdżają do Cieszyna na 
uroczyste nabożeństwo i eksportację 
zwłok lotników P. W icewojewoda dr. 
Saloni i nacz. wydz. dr. Robel. P. Woje-

szfandarami, szkoły oraz kilkunastoty
sięczna rzesza ludności. W czasie kon
duktu ulice tak Czeskiego jak polskiego 
Cieszyna były oświetlone, a po ulicach 
sypano kwiaty na karawan, wiozący  
szczątki lotników. Trumny ze zwłokami 
przewieziono do kaplicy szpitala krajo- 
v/ego w Cieszynie, a przy trumnach za
ciągnięto wartę honorową.

u trumien bohaterów przestworzy.
woda dr. Grażyński weźmie udział w  
nabożeństwie w Katowicach.

Cieszyn. W czorajsza prasa tak cze
ska jak i niemiecka zamieszcza obszer
nie sprawozdania z katastrofy, wyraża
jąc ubolewanie dla lotnictwa polskiego.

Woda gorzka „Franciszka Józefa" — Jest
najbardziej niezawodnym środkiem, czyszczą
cym kiszki. Żądać w aptekach i drogeriach.

Przyjaźń francusko - amerykańska, 
jest nierozerwalna.

Paryż. W przemówieniu swojem, zwró- 
conem głównie do amerykańskich mężów 
stanu na odsłonięciu pomnika na pamiatkę 
bitwy pod Marną, ofiarowanego Francji 
przez społeczeństwo Stanów Zjednoczo
nych premjer Herriot oświadczył między 
innemi z naciskiem, że nic nie zdoła rozer
wać przyjaźni między Francją a Stanami 
Zjednoczonemi. Następnie zabrał głos am
basador Stanów Zjednoczonych Edge, o- 
świadczając, że przekonany jest iż wyraża 
uczucia 4-ch miljonów ofiarodawców ame- 
-ykańskich, których serca ożywia ten sam 
duch, co Francję w r. 1917 i prosi o przyjęcie 
pomnika, jako symbolu trwałej i niezmien
nej przyjaźni, łączącej na zawsze Stany 
Zjednoczone z Francją.

Pośmiertny hołd świata por. Zwirce
i inż. Wigurze.

W arszawa. W  dniu 12 brn. złożył wi
zytę szefowi sztabu głównego genera
łowi Gąsiorowskiemu atache wojskowy 
poselstwa czechosłowackiego pułk. Syl
vester i wyraził w  imieniu armji czecho
słowackiej kondolencje z powodu t r a 
gicznej śmierci porucznika Żwirki.

Kondolencje prezydenta Masaryka..
Praga. Powiadomiony o katastrofie pol

skich lotników prezydent republiki czesko- 
słowackiej Masaryk, bawiący obecnie na 
wywczasach w Łanach, połączył się natych 
miast telefonicznie z poselstwem polskiem 
w Pradze, gdzie osobiście wyraził społe
czeństwu polskiemu współczucie z powodu 
bolesnej straty, jaka je dotknęła.

Praga. Trag:czna śmierć porucznika 
Żwirki i inż. Wigury w yw ołała w Cze
chosłowacji wstrząsające wrażenie. 
P rasa  w dalszym ciągu zamieszcza dłu
gie artykuły, pełne serdecznego uznania 
dla trag cznie zmarłych lotników. W 
czasie wczorajszych produkcyj lotni
czych w Pradze  uczczono zmarłych 
przemówieniami, poczem nastąpiło mi
nutowe milczenie. Do poselstwa Rzpli- 
tej Polskiej w Pradze zgłaszają się stale 
delegacje z kondolencjami.

Wyrazy ubolewania rządu niemiec" 
kiego.

Berlin. Ministerstwo komunikacji 
Rzeszy baron von Eltz-Ruebenacht na
desłał na ręce charge d'affaires Rzeczy
pospolitej Polskiej w Berlinie pismo kon
dolencyjne dla rządu polskiego i rodzin 
Żwirki i Wigury, ofiar wstrząsającego

wypadku: „Podana dziś w  pismach wia
domość o  śmierci lotników polskich 
Żwirki i Wigury, k tórych jeszcze przed 
niewielu dniami niemieccy lotnicy uro
czyście witali jako zwycięzców w okręż 
nym locie europejskim, napełnia mnie 
głębokim smutkiem. Obu lotnikom da- 
nem było, że ich lotnicze i techniczne 
w yczyny  w dziejach dla rozwoju samo
lotów turystycznych, miłe i skromne ich 
osoby pozostawiają w  Niemczech po
wszechne i pełne sympatje. Jako resor
towy minister lotnictwa cywilnego skła
dam Panu Panie charge d'affaires w y
razy  głębokiego ubolewania z powodu 
nieszczęśliwego w ypadku i proszę Pana  
o przekazanie ich Pańskiemu rządowi i
rodzinie obu lotników."
s - r - y “  r r ;  ? ! T f l 9 q y j  . e : o ? ' a u v * r  r '■Równocześnie na ręce atache Woj
skowego, złożył , kondolęncję dyrektor 
departamentu lotnictwa vón Órańdeh- 
burg.

Berlin. Wiadomość o śmierci por. Żwirki 
odbiła się silnem echem w Niemczech, które 
dały żywy wyraz ubolewania z powodu 
tragicznej katastrofy zwycięzcy raidu euro
pejskiego. Wskazuje się przytem nietylko 
na niezwykle wysoką sprawność zmarłe
go, jako pilota, lecz również na jego rycer
skie i przepojone duchem sportowym zacho
wanie się, które zjednało mu powszechny 
szacunek i sympatję 'zarówno w niemiec
kich kołach lotniczych, jak i w szerokich 
sferach opinji publicznej.

Opublikowane w komunikatach praso
wych obszerne wspomnienia pośmiertne 
Żwirki podkreślają, iż z tern większym tra
gizmem odczuwa się jego śmierć, iż poniósł 
on ją w chwili, gdy osiągnął szczyt sławy.

jaką mu przysporzyło zwycięstwo w raidzie 
europejskim. Głosy te zaznaczają, że jeżeli 
Warszawa nazwała Źwirkę bohaterem na
rodowym, to słuszne będzie też, aby i w 
Niemczech dano wyraz uznaniu zarówno dla 
jego wartości, jako dobrego i dzielnego lot
nika, jak również dla sympatycznego czło
wieka. W czasie raidu europejskiego wy
kazał on swe walory lotnicze przez to, iż 
skonstruowany i zbudowany przez war
szawskich studentów aparat pilotował z ta
kim spokojem i ściśle wyliczoną precyzją, 
iż przyniosło mu to ostatecznie, choć przy 
drobnej tylko przewadze kilku punktów 
zwycięstwo. Żwirko nie pozwolił sobie na 
brawurowe wyścigi w czasie lotu, które 
nie były brane w rachubę przy obliczaniu 
punktów, tak, iż mógł dzięki temu przystą
pić do ostatecznej próby szybkości ze sto
sunkowo świeżym i sprawnym motorem. — 
Dlatego też nie udało się Niemcom nad
robić uzyskanej przez niego nadwyżki pun
któw.. T ,i/ ' ] ..V

Również I pfzy wstępnych' próbach tech
nicznych, Żwirko według opinji niem ieckich  
pitotó\# okt&hł się niezwykle zapobkglW 
wym i zręcznym lotnikiem. Również wy
soko ceni się w niemieckich kołach lotni
czych jego ujmujące zachowanie się, które 
ujawniło się m. in. w skromności, z jaką 
przyjmował dowody uznania za uzyskane 
zwycięstwo. Wszystkie te momenty, jak 
zaznaczają w niemieckich kołach lotniczych, 
składają się na to, iż wielkie przygnębienie 
wzbudziła wiadomość o tragicznej śmierci 
Żwirki, który obok dzielnych Włochów był 
najsilniejszym i najsprawniejszym konku
rentem niemieckich uczestników raidu.

Wiedeń. Dzienniki poniedziałkowe w 
Wiedniu zamieszczają na naczelnem miej
scu relację o tragicznej śmierci lotnika pol
skiego Żwirki, wyrażając żal z powodu cię
żkiej straty, jaką poniosło lotnictwo mię* 
dzynarodowe.

Okupiona zbrodnia.
10) (Ciąg dalszy.)
Blada, z drżącemi ustami siedziała 

Sabina przy oknie i szklanemi oczami 
trzyla  w  dal.

W  pamięci jej z niestartą  wyrazisto
ścią ży ła  ow a chwila, w  której na cmen
tarzu spotkała pięknego, posępnego męż
czyznę.

Jak  on poważnie i smutnie mówił 
wtedy, jak obarczał swoje sumienie w y 
rzutami, które jedynie ślepemu losowi 
stawiać było można.

Nagle, podniesione głosy w yrw ały  
Sabinę z rozmarzenia.

Cóż to, któż tam krzyczy  tak głośno?
Sabina zbiegła ze schodów. To w 

bawialni rodziców takie okropne krzyki. 
Młoda kobieta o tw arła  drzwi i stanęła 
w  progu.

Na środku pokoju jej córeczka W ik
toria zalewała się łzami, dziadek uspo
kajał ją, głaszcząc w łosy dziewczynki. 
Pani Deuben i niańka Elżbieta s ta ra ły  się 
wzajemnie jedna drugą przekrzyczeć. 
Obok Leon w cisnąw szy  pięście w oczy, 
Wrzeszczał ile mu sił starczyło.

Elżbieta, spostrzegłszy swoją panią, 
zwróciła  się do niej ze skargą.

— Proszę pani, s tarsza pani powie
działa, żebym wynosiła się w tej chwili. 
A przecież nikt niema praw a w ypow ia
dać mi służby, tylko moja pani. Pani 
mnie zgodziła i tylko pani może mię od
dalić. Tylko pani...

— Muszę ci powiedzieć Sabino — 
przerwała pani Deuben., głos podnosząc 
— żebyś zabroniła Elżbiecie odwiedzać 
z dziećmi swoich znajomych.

— Czyś to naprawdę uczyniła? — 
spytała Sabina ostrym  głosem.

— Tak, proszę pani... to jest... i cóż 
w tem złego, że poszłam na chwilę do 
matki mego narzeczonego... Elżb.eta usi
łowała nadrobić miną.

— Ale pocóż zabierałaś ze sobą dzie
c i?  — gniewała się pani Deuben — do 
czego to podobne, żeby z dziećmi w łó
czyć się po różnych dziurach. — 1 do te
go zamiast pokornie mnie przeprosić, ta 
nic dobrego dziewczyna odpowiada har
do i kłóci się ze mną ząb za ząb. — P ro 
szę cię — zwróciła się do córki — oddal 
ją w tej chwili, zdaje mi się, że mnie się 
to należy.

—  Dobrze, proszę m am y — odpowie 
działa Sabina z przymusem.

W yglądała  w tej chwili jak gdyby 
była  cierpiąca. Wiedziała, że do dzisiej

szego wybuchu doprowadziły ciągłe 
skargi i obmowy, znoszone pani Deuben 
przez jej ulubienicę kucharkę, starszą, 
niezmiernie zawistną osobę.

Sabina była z Elżbiety zadowolona. 
Dziewczyna była bardzo pracowita, ucz
ciwa i porządna, a co najważniejsze, dz’.e 
ci lubiły ją szczerze. Za niewłaściwe z 
dziećmi odwiedziny byłaby od pani swej 
dostała surowe napomnienie i na tem by
łoby się skończyło. Wydalenie służącej 
w połowie miesiąca, po burzliwej, przy
krej scenie, rozegranej nadto w obecno
ść; dzieci, Sabina uważała za niesprawie
dliwe i niesmaczne.

Cóż jednak było czynić? Matka w y 
raźnie wym agała tego, jako należnego 
jej dowodu szacunku.

— Idź, Elżbieto, do mnie, zaraz tam 
przyjdę, obliczę się z, tobą... — rzekła 
młoda kobieta do płaczącej, pięknej dzie
wczyny.

Elżbieta wyszła. Cisza zaległa teraz 
w pokoju. Dzieci przestały płakać i wy- 
straszonemi oczkami patrzyły  to na m at
kę, to na babkę. Zrozumiały, że coś się 
Elżbiecie stało i że może już jej nie zoba
czą.

— Trzeba ogłosić w  gazecie, może 
się jaka porządna dziewczyna znajdzie 
— odezwał się ojciec.

— A może lepiej przedtem posłać do 
Wederowej... — wtrąciła matka.

— Ej, nie. Już tam co ona poleci, ani 
funta kłaków nie warte. Nie będzie to 
łatwo w ciągu miesiąca znaleźć jaką ta
ką sługę. W  ostatecznym razie Sabina 
będzie mogła do pierwszego maja posił
kować się jaką przychodnią pomocnicą. 
Rozumie się, że tatriej przez ca ły  dzień 
nie zatrzyma, będzie więc sama musiała 
zajmować się dziećmi.

Staruszkowie byli calem tem w yda
rzeniem tak silnie poruszeni, że nie mieli 
czasu zastanowić się nad tem, iż niejedno 
słowo mogło Sabinie sprawić przykrość. 
Matka wysunęła się nawet uwaga:

— Nic to nie szkodzi, jeśli Sabina be* 
dzie m'ała trochę więcej do roboty* 
W szak godzinami siedzi przed oknem 
patrząc na miasto, albo też z ciekawości 
na przechodniów.

Młoda kobieta zaczerwieniła s'? 
gwałtownie. W yprostow ała  się, chciały 
cos odpowiedzieć, jednakże dla mdei 
zgody zacisnęła usta, posępnym tylko 
wzrokiem powiodła po obecnych, pode
szła do okna i zapatrzyła  się w  nieskoń
czoność, jakby tam w yczy tać  chciała, 
też jej los przyniesie. Ciężkie w es t '  
chnienie piersi jej uniosło.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
W torek

września

Sady doraźne.
Św . Filipa, m ęczen 

nika.
Ś w . Eulogjusza, bi
skupa, t  608.
Ś w . M aryljusza, bi

skupa, t  394.
S io w .: Chronisław.

Jutro, środa, 14. w rześnia: U ro c zy 
stość P o d w y ższa n ia  św . K rzyża. Św. 
M aterna ,  bisk.

*  . 4

Wschód Zachód
S ł o ń c a  o godz. 5.16, o godz. 18.03 
K s i ę ż y c a o  godz. 17.39, o godz. 3.23

Z histerii śląskie!.
13. września. 1421. Książę Jan  II r a 

c iborski w y s ta w i ł  dokum ent,  d o ty czą  
c y  uwięzienia posłów  czeskich. — 1628. 
W sk u te k  dekretu , w y d an eg o  przez ce 
sa rz a  F e rd y n an d a  II. w sz y sc y  pas to 
r z y  musieli opuścić ziemię pszczyńską. 
1813. Na R y b ak ach  w Raciborzu zam 
knięto  kościół, a parafian  p rzy łączono  
do O stroga . — 1845. P rz y b y ł  do W o  
dzisław ia ks. b iskup-sufragan Danie 
L atusek ,  celem odbycia  generalnej w i
zy tacji kościoła  i udzielenia w ie rnym  
S ak ram en tu  św . B ierzm ow ania .

W  roku: 1909. W  Tarnowskich Gó 
rach p rzy  ulicy Kolejowej w y s taw io n o  
n o w y  gm ach pocz tow y . —  1910. W  
Rybnej w  pow. ta rnogórsk im  w y b u d o 
w an o  now ą szkołę. —  1910. M ajątek  
m ias ta  Bytom ia w ynosił  5 milj. 563 tys. 
639.90 m arek . P ro c e n ta  tego kapitału 
i— 192 tys. 111,23 m arek . —  1910. Mia 
sto Baborów liczyło 2262 m ieszkań  
ców . —  1910. K analizacja m iasta  B yto
mia i Rozbarku k o sz to w a ła  2 miljony i 
700 ty s ięcy  m arek . R o zb ark  zaciągnął 
Pożyczkę 700 tys. m arek . — 1910. W  
m arcu  zos ta ł  n ad es łan y  ze g a r  do w ie
ż y  kościoła św . J ac k a  na Rozbarku. 
C a ły  zegar  w a ży  50 cen tn a ró w . W a h a 
d ło  1.68 m tr. długie, w a ży  pół c e n tn a 
ra .  C z te ry  ta rcze  o ś redn icy  2,80 m. 
W ielka  w sk a z ó w k a  2 m. długa. Z egar 
z o s ta ł  w y k o n a n y  przez  fir. I. E. W enie
W ntci!?naU ,w Harcu' — 191°* M'chal»ski, zasłużony działacz narodow y, 
drogerzysta w Bytom iu, po łączy ł 'st- 
ntejace kola śp iew ackie w  Śląski Zwią
zek  kół śp iew aczych .

D o kogo uśm iechnęło się szczęśc ie?

W  trzecim  dniu ciągnienia 5-tej k la
s y  Loterji  P a ń s tw o w e j  pad ły  n a s tęp u 
jące w y g ra n e :

25.000 zł. na Nr. 2828.
15.000 zł. na Nr. 63242
10.000 zł. na Nr. 87973.

, ,  5.000 zł. na N-ry 55597 137318 139333
<®681 152602.

3.000 zł. na N -ry : 14963 58235 151393 
,  2.000 zł. na N -ry :  2393 4444 5906
25°S 16955 22351 30910 33444 38597
7^156 58726 73880 77074 10640 116465

1^393 151244.
R 1.000 zł. na N -ry :  2616 5524 7770
«692 1H49 15868 29789 35771 39068
” 544 50353 51664 63668 65664 65848
'0727 74317 75527 77312 78081 78702
1^185 89546 91171 93231 96674 98140
| 03401 104713 106148 124843 129895
£ 5 1 1 5  136116 140518 141392 146366
1 “*8253 157644 159275.

P o c z ą w s z y  od dm a 1 w rz eśn ia  1932 
roku każdy , k to  popełni następujące 
p rzes tęp s tw a  (zbrodnia stanu, w spó łdz ia
łanie z osobą działa jącą p rzec iw  pańs tw u  
polskiemu, czy n n a  napaść na P rez y d en ta  
Rzplitej, działa lność w  zw iązku  m ającetn 
r.a celu p rzes tęp s tw o  podlegające postę
pow aniu  doraźnem u, udział w  bezpraw - 
n  e u tw o rzo n y m  zw iązku  zbrojnym , spro 
w ad zą  n iebezpieczeńsw o pożaru, zale
wu, zaw alen ia  się budowli, albo k a tas tro 
fy komunikacji lądowej, w odnej lub po
w ie trzne j sp ro w ad za  n iebezpieczeństw o 
pow szechne dla życ ia  lub zdrow ia  ludz
kiego, albo w  znacznych  rozm iarach  dla 
nńenia przez użycie  m ate r ja łó w  w y b u 
chow ych, sp ro w ad za  niebezpieczeństw o 
pow szechne przez  uszkodzenie urządzeń 
d o s ta rcza jący ch :  w ody, św iatła , ciepła 
lub energję, o raz  u rządzeń  ochronnych 
w  fab rykach  i kopalniach, bez zezw ole
nia grom adzi lub przechow uje  zapasy

broni, amunicji lub m ate r ja ły  w y b u ch o 
we, uszkodzi u rząd zen ia  przeznaczone 
do komunikacji publicznej lub publiczne
go porozumienia się, zabije człowieka, 
zab ie ra  innej osobie mienie przem ocą, kto 
uzb ra ja  s ta tek  lub s łuży  na s ta tku  p rze 
znaczonym  do  popełnienia p rz e s tęp s tw a  
z art.  259 szpiegostwo), jako sp raw ca,  
w spó łsp raw ca , podżegacz lub pomocnik, 
sądzony  będzie w  postępow aniu  doraź 
nem.

W  postępow aniu  do raźnem  stosuje 
się następujące k a ry :

a) zam iast  k a ry  ponad 5 lat więzienia 
■— k arę  śm ie rc i ;

b) zam iast  innych k a r  —  k arę  wię 
zienia od lat 10 do 15.

W y ro k i  i postanow 'en ia  sądu, w y d a 
ne w  postępow aniu  doraźnem , nie ulega
ją zaskarżeniu.

W y ro k i  śmierci w y k o n y w a n e  są  w  
c ą g u  24 godzin po ogłoszeń 'u  w yroku.

w yżka c^n w ęgla. Z początk iem  w rz e 
śnia kopalnie w ęgla  na  G ó rnym  Śląsku 
i w  Zagłębiu D ąb ro w sk iem  cofnęły ra 
bat, udzielany  sw oim  odbiorcom  w  o- 
kresie  m iesięcy  letnich i zm nie jszy ły  o 
13 proc. p rzydzia ł  w ęg la  na ry n ek  w e 
w n ę trzn y .  Z arządzen ie  to sp o w o d o 
w ało  podw yższen ie  cen  w ęgla  o 3 do 5 
zł. ma tonie. Miejskie zak ład y  opałow e 
w W a rs z a w ie  b ra ły  p rzed  kiiku dniami 
za  tonę najlepszego w ęgla  62,5 zł. z do
s ta w ą  do domu i ze zniesieniem do p iw 
nicy. B y ła  to cena  k re d y to w a ,  obecnie 
cena  ta w ynosi 66,50 zł. za  tomę. Cena 
g o tó w k o w a  w  miejskich zak ładach  o- 
p a ło w y ch  w ynosi obecnie 63,50, gdy  
p rzed tem  w ynosi ła  58,50. U sk ładni
ków, sp ro w a d za ją cy ch  węgiel w  mniej
szych  ilościach de ta liczna  cena za to
nę kalkuluje się ma 80 zł. —  N ieocze
k iw ana  zupełnie zw y żk a  cen w ęgla w y 
w oła ła  zdumienie za ró w n o  w  kołach 
p ry w a tn y ch ,  jak i zbliżonych do rz ąd o 
w ych, u w aża jący ch  słusznie, że tego ro 
dzaju posunięcie jest zupełnie niedopu
szczalne, zw ła szcz a  w  obecnych  cięż
kich czasach . Ze s t ro n y  po in form ow a
nej dow iadu jem y  się, że w  stosunku do 
podw yżki cen  w ęgla , rząd zajmie odpo
wiednie stanow isko.

nie R zeczypospolite j.  Ogółem  Z w iązek  
H a rce rs tw a  P olsk iego  zo rg an izo w a ł w 
lecie rb. 700 obozów  m ęskich i żeńsk.. 
w  k tó rych  wzięło  udział około 19.500 
uczes tn ików  i uczestn iczek. Z ogólnej 
l iczby ob o zó w  136 zo rgan izow ano  na 
terenie  k re só w  w schodnich  i południo
w ych . K ażdy obóz t rw a ł  przeciętnie  
30 dni. udział w  obozach  brali ha rce rze  
w  w ieku  od  12 do 20 lat. U czes tn icy  o 
b ozów  p o k ry w a li  60 proc. kosztów , 
k tó re  w y n o s i ły  przeciętnie  1 zł. 80 gr. 
dziennie od osoby .

~7 Stan zatrudnienia w  przem yśle, 
ornietw ię i hutnictwie. W ed łu g  ostat- 

obliczeń na 1 sierpnia br. w  p rze- 
hio ,Prz e tw ó rc zy m  za trudn ionych  
3 ^ 7P osó łem  329.389 robotn ików , w tern 

• -6  w  p rzem yśle  m inera lnym , 46,592 
l 0 QIfV7 ^ OWym’ 27.582 w chem icznym , 
nio w  w *ókienniczym, 11203 w  pa- 

rn iezym , 4.340 w skórzanym , 26 719 
7  o->7rzewnym,^ 40.680 w sp o ży w czy m ,
lan v m U 7°niZi eŻ0Wym' IL233 w  budow- 
niet ' w  polisraficzmym. W  gór- 
botn ua  za tru l ™ ° nvch było  108 802 ro- 
S z t a t . T ’ ™ hu tn ic twie 32 800, w w ar- 
w S  ^ ' e w w v c h  i w y tw ó rn ia ch
Wodnr- r y C u ? 8‘n w e lek trow niach  i 
C7 n 1 “Igach  7.109, na robo tach  publi
czn y ch  34 570.

c zas?p^ ^ w y ż s z e n ie  cen w ęgla. W  tym  
ci» u dy w kra]U o n a n iz u j e  się a k- 

« o obniżenie cen a r ty k u łó w  przem y- 
°w y c h ,  nastąpiła w  całym  kraju pod-

—  Gimnazjum dla starszych  chłop
ców , spóźnionych w  nauce. K ierow nic
tw o  „Osiedla W y c h o w a w c z e g o "  w 
N iedźwiedziu pow. L im anow a za w ia 
damia niniejszem, że p rz y  Zakładzie  
w y c h o w aw c zy m  p row adzi niższe gim
nazjum hum anistyczne  dla ch łopców  
s ta rszy ch ,  k tó rzy  z pow odu wieku, lub 
innej p rzeszk o d y  nie mogli w e w łaśc i
w ym  czasie rozpocząć  nauki. W pisy  
do p ierw szej k lasy  uczn iów  w wieku 
od 12 —  20 lat t rw a ć  będą  do 15. p aź
dziern ika  br. O p ła ta  za ca łkow ite  u- 
trzym anie  w ynosi 30 zł. mies. Do poda 
mia do łączyć  należy odpisy  św ia d e c tw :  
moralności, szkolnego, lekarsk iego  i 
m etryki,  o raz  znaczek  na odpowiedź.

—  Ruch em igracyjny w P olsce. Jak
w yn ika  z o s ta tn ich  d anych  G łów nego  
Urzędu S ta ty s ty czn eg o ,  w  ciągu p ie rw 
szych  7 m iesięcy br. w yjechało  z P o l
ski ogółem  11.812 em igran tów , w  tern 
7 372 do k ra jów  europejskich  i 4.440 do 
k ra jów  pozaeuropejskich. Z ogólnej licz 
by  em ig ran tó w  4621 w yjechało  do F ran  
cji, 150 do Niemiec, 2601 do innych k ra 
jów europejskich, 769 do S ta n ó w  Zje
dnoczonych  A. P., 755 do Kanady, 1169 
do A rgen tyny ,  632 do Brazylji, 282 do 
Urugw aju, 203 do innych k ra jów  Am e
ryki, 448 do P a le s ty n y  o raz  182 do in
nych  k ra jów . W  tym  sam y m  okres ie  
czasu pow róciło  do Polski ogółem  — 
24.875 w y ch o d źcó w , w tern 21.490 z 
k ra jó w  europejskich  i 3.385 z k ra jó w  
pozaeuropejskich . Z F rancji pow róciło  
18.524 w ych o d źcó w , z Niemiec 719, z 
innych k ra jó w  europejskich 2 247, ze 
S ta n ó w  Z jednoczonych  A. P . 387, z K a
nady  1.116, z A rg en ty n y  1.318, z B ra 
zylji 31, z U rugw aju  65, z innych kra jów  
A m eryki 8, z P a le s ty n y  42 o raz  z in
nych  k ra jó w  418.

—  700 obozów  harcerskich w  całej 
P olsce. W  ostatn ich  dniach zakończone 
już zo s ta ły  w szy s tk ie  tegoroczne  obo
zy  harcersk ie ,  rozsiane na ca ły m  tere-

Wojewódzfwo śląskie.
* Egzamin dla pom ocników ogrod  

niczych. ś lą s k a  Izba Rolnicza zam ie
rza  w  jesieni br. u rządzić  egzam in na 
pom ocników  ogrodn iczych , o  ile w p ły 
nie 10 w n iosków  przynajm niej. W o b ec  
tego w z y w a  się w szys tk ich  uczni z a 
k ładów  kw alif ikow anych  do natychm ia 
s tow ego  s taw ien ia  w niosku  o dopusz
czenie do jesiennego egzam inu pom oc
n ików ogrodniczych . W nioski po 15. 
w rześn iu  br. nie będ ą  uwzględnione. 
W a ru n e k :  skończenie w  dniu 1. 10. 3-
lebniej nauki w zakładzie  ogrodniczym , 
k tórem u Ś ląska  Izba R olnicza p rz y z n a 
ła p ra w o  ksz ta łcen ia  uczni. Uczniow ie 
z zak ład ó w  nieuznanych, nie będą do 
egzam inu  dopuszczeni. Bliższe w a ru n 
ki zos taną  piśmiennie podane.

*  Egzamin na pomocników ogrodniczych.
Śląska Izba Rolnicza zamierza w jesieni 
b. r- urządzić egzamin na pomocników 
ogrodniczych, o ile wpłynie 10 wniosków 
przynajmniej. Wobec tego wzywa się 
wszystkich uczni zakładów kwalifikowa
nych do natychmiastowego stawienia wnio 
sku o dopuszczenie do jesiennego egzaminu 
pomocników ogrodniczych. Wnioski po 15 
września b. r. nie będą uwzględnione. — 
Warunek: skończenie w dniu 1. X. trzech 
letniej nauki w zakładzie ogrodniczym, 
któremu Śląska Izba Rolnicza przyznała 
prawo kształcenia uczni. Uczniowie z za
kładów nieuznanych nie będą do egzaminu 
dopuszczeni. Bliższe warunki zostaną piś
miennie podane.

* Groch dla bezrobotnych. W o je 
wódzki kom ite t do sp ra w  bezrobocia  o~ 
t rzy m a ł  zaw iadom ienie  z m iędzym ini
s teria lnego  kom ite tu  do s p ra w  b ez robo
cia, że kuchnia b ez robo tnych  n a  Śląsku 
o trzy m a  w najbliższym  czasie 80.000 
kg. .grochu. J ak  się dow iadu jem y, p. 
w o jew oda śląski poczynił  już p ierw sze  
s ta ran ia  dla u zy sk an ia  w  komitecie 
m iędzym inis te ria lnym  w iększej ilości 
z iem niaków , w ęgla i mąki dla b ez ro 
bo tnych  n a  ok res  zim ow y.

Z K atowickiego
Plan w o jew ó d ztw a  zatrudnienia  

bezrobotnych .
W  dniu w czorajszym  P. w icem ini

ster inż. Gallot odbył z P. W ojew odą  
dr. Grażyńskim dwugodzinną konferen
cję w  spraw ie zatrudnienia bezrobot
nych przy robotach w odnych, regula
cyjnych i kolejowych.

M od ły  za  duszę ś. p. por. Żwirki
Jak nas informują, dziś w e  wtorek, 

13, bm. o godzinie 8.30 rano w  kościele  
parafjalnym św . Piotra i P aw ła  stara
niem w ojew ódzkiej organizacji L. O. P.

P rzy cierpieniach hemorotdalnych, oUjawacli
obrzęku w ątroby , obstrukcji, popękaniaeh kiszki 
grubej, ow rzodzetiiach, parciu na mocz, bólu 

: w krzyżu , ucisku w piersiach, niepokoju w  se r- 
|cu , zaw ro tach  głow y, stosow anie naturalnej 
w ody gorzkiej Franciszka-Józefa sp raw ia  za
w sze przy jem ną ulgę, a n iekiedy i zupełne w y

moczenie. Ż ądać w  ap tekach  i d rogerjach .

P. odprawione zostan ie żałobne nabo
żeństw o za spokój duszy śp. porucznika 
Żwirki, zm arłego tragiczną śmiercią w  
katastrofie lotniczej pod Cierlickiem na 
Śląsku Cieszyńskim . N abożeństw o od
będzie się  przy udziale reprezentantów  
w szystk ich  w ładz śląskich z P. W oje
woda dr. Grażyńskim na czele, przed
staw icieli organizacyj i kom itetów  L. 

O. P. P. W  czasie  przejazdu zw łok  śp. 
por. Żwirki przez teren w ojew ództw a  
naszego, na w szystk ich  stacjach kolejo
w ych  lokalne w ładze L. O. P. P. skła
dać będą na trumnie w ieńce ża ło 
bne.

O dprow adzenie z w ło k  ś. p. L eokadii
T arłow sk iej na w ieczn y  sp oczyn ek .

Katowice. W  dniu wczorajszym odbyło 
się wyprowadzenie zwłok z kaplicy cmen
tarnej śp. Leokadji Tarłowskiej, żony redak
tora Mariana 'karłowskiego- W smutnym 
obrzędzie obok rodziny wzięły liczny udział 
osobistości ze sfer politycznych, gospodar
czych, dziennikarskich, oraz bliższych i dal
szych znajomych, w gronie których Zmarła 
cieszyła się dla swych zalet osobistych szcze 
rym szacunkiem. Toteż odejście Jej w wie
czność wszyscy głęboko odczuli. Niech od
poczywa w pokoju!

*  .
Zamiast wieńca na trumnę śp. Leokadji 

Tarłowskiej, żony członka Syndykatu 
Dziennikarzy Śląska i Zagłębia Dąbrow
skiego — zarząd Syndykatu złożył na akcję 
pomocy bezrobotnym zł 50,—.

Termin płatności podatku budynkow ego  
upływ a.

Z dniem 15 września upływa termin 
płatności podatku budynkowego za pierw- 

I sze półrocze 1932/33. Po upływie tego ter
minu nastąpi przymusowe ściągnięcie po 
datku, przy doliczeniu odsetek 1%% mie
sięcznie oraz kosztów egzekucyjnych. Po
datek jest płatny w kasie podatkowej Ma
gistratu katowickiego, ul. Młyńska 4, wzgl. 
na PKO. 301 443.

Z aw odow ych  m uzyków  ork iestrow ych
uprasza się o przybycie w środę dnia 

14 bm. o godz- 10.30 do sali restauracji 
p. Przybyły,^ ulica Szopena. Cel bardzo 
poważny, który ma rozwiązać obecne za
gadnienie kryzysowe muzyków

Ceny chleba w  K atow icach.
Magistrat podaje do wiadomości, że 

cena wytyczna za 1 kg chleba z 65% mąki 
żytniej wynosi 0,36 zł począwszy od dnia
12 września aż do odwołania.

Spis poborow ych rocznika 1912.
M agistra t katow icki w zy w a  w szystk ich  

m ężczyzn w  w ieku od 21—23 lat, k tó rzy  d o 
tychczas nie zgłosili się do spisu poborow ych 
w zględnie nie staw ili się do poboru, m ających 
w  obrębie m iasta  K atow ic sw e sta łe  m iejsce 
zam ieszkania o raz  tych m ężczyzn, k tó rzy  na te
renie tut. m iasta p rzebyw ają  a nie m ają sta łego  
(faktycznego) m iejsca zam ieszkania lub k tó rych  
m iejsce to  jest niew iadom e, aby  zgłosili się do 
spisu poborow ych, w  godzinach urzędowych od 
8— 13 w gmachu magistrackim przy ul. Młyń
skiej nr. 4 6-te piętro, pokój 84, ściśle według  
poniższego planu. M ężczyźni, k tó rych  nazw iska 
zaczynają  się na lite rę : A—B zgłoszą się w  
sobotę, dnia 1 października rb .; C, D. E  i F  w 
poniedziałek , dnia 3 październ ika; G w e w torek  
dnia 4 października, H. I oraz J w  środę, dnia * 
5 października. K do  Kn, w  czw artek  dnia 6 
października. Ko do  Kz w  piątek, dnia 7 paź
dziernika, L do Ł w sobotę, dnia 8 październ ika,
M w  poniedziałek, dn ia  10 października. N do 
O w e w torek , dnia 11 października, P  do O w  
środę, dnia 12 października, R w  czw artek  dnia
13 październ ika, S w  piątek, dnia 14 paździer- 
ni'ka, Sch do Sz w  sobotę, diiria 15 paźdz-ierniika, 
S t, T , U o raz  V w  poniedziałek, dnia 17 paź
dziern ika, W  w e w torek , dnia 18 października,
Z do Z w środę, dnia 19 października rb. Pobo
rowi winni przynieść z soba dokumenta stw ier
dzające tożsam ość osoby, m etrykę urodzenia i 
zaśw iadczenie w ydane im przy rejestracji 18- 
letnich w roku 1930. Bezwarunkowo będzie w y 
magana metryka urodzenia od poborowych u- 
rodzonych poza miastem Katowic.

Z pod zw a łó w  szybu Richthofen w yd o
byto zw łok i pozostałych  górników.
P ro w a d z o n a  przez  4 dni pod k ie ró w  

n ictw em  w ładz  górn iczych  akcja ra tu n 
ko w a na dotkniętej k a ta s t ro fą  kopalni! 
„Richthofen" zos ta ła  zakończona. P o  
w ydobyc iu  w  dniu 9 i 10' zw łok  dw óch  
ofiar k a tas tro fy  wczoraj nad ranem od
grzebano z pod gruzów  zw łoki trzecie
go górnika Jana Kurczoka a o godz. 7 
zw łoki ostatniego z zasypanych, Pawła,



Listy naszych Czytelników.Pso ty . WedTug przypuszczeń władz 
śmierć wszystkich 4 górników nastą
piła bezpośrednio po zawaleniu się chod
nika. (k)

Kurs sanitarny w Katowicach.
Podobnie, jak i w latach poprzednich 

arządza Ochotnicza Kolumna Sanitarna 
w Katowicach naukę teoretyczną i prakty
czna udzielania pierwszej pomocy' w nie
szczęśliwych wypadkach, w domu, przed
siębiorstwach przemysłowych, na roli i 
komunikacjach. Szkoleniem kierować bę
dzie dr. Krajewski z Katowic przy pomocy 
doświadczonych sił sanitarnych. Ponieważ 
każdy człowiek powinien umieć udzielić 

umiejętnej pomocy ofierze wypadku, nale
ży zgłaszać się na kurs i na członków Ko
lumny sanitarnej; kurs rozpoczyna się z 
dniem 1 października w szkole wydziało
wej ul. Szkolna Katowice. Kurs odbywa się 
każdego piątku od godz. 19 do 20.30; po
nadto można zgłaszać się każdej godziny u 
sekret. Kolumny p. Wypycha Pawła, Ka
towice, ul. Kochanowskiego 6.

Zasądzenie fałszerzy pieniędzy.
Katowice. P rzed  sądem okręgowym  

w  Katowicach odpowiadali dwaj kon
kurenci mennicy państwowej, Teodor 
Machej i Fajweł Półtorak. Machej 
przed  niedawnym czasem przybył z 
W olbrom ia i zapoznał się z Pó łto ra 
kiem. W krótce  zachowanie ich obu 
wzbudziło podejrzenie policji. Ustalo
no, iż Machej dostarcza Półtorakowi 
fa łszyw ych monet 5-złotowych, które 
ten (następnie puszcza w  obieg, czyniąc 
drobne, groszowe zakupy. P rz y  usku
tecznianiu jednego z takich zakupów, a 
mianowicie p rzy  nabywaniu pół funta 
masła, nak ry to  Półtoraka. Posiadał om 
p rzy  sobie w  chwili aresztow ania  13 
sz tuk  falsyfikatów, które usiłował u- 
k ryć  w  nabytem  dopiero co maśle. Sąd 
skazał  obu oskarżonych na karę po ro
ku więzienia.

Odsłonięcie pomnika powstańców.
Katowice-Bogucice. W  dniu 18. bm. 

nastąpi odsłonięcie pomnika powstań
ców  w  Bogucicach. Tegoż dnia po po
łudniu o godzinie 2 odbędzie się walny 
zjazd Związku Pow stańców  Śląskich.

O szpital Spółki Brackiej.
M ysłowice. W  ub. sobotę odbyło się 

posiedzenie przedstawicieli magistratu 
mysłowickiego z dyrektorem  Spółki 
Brackiej, w  sprawie zamierzonej likwi
dacji lecznicy brackiej w  Mysłowicach. 
Na posiedzeniu nie powzięto ostatecz
nej decyzji, odkładając spraw ę do na- 
istępnej konferencji. Chodzi tu o pozba
wienie bezpośredniej opieki lekarskiej 
se tek  robotników, k tórzy w przyszłości 
mają być przekazywani do szpitali w 
innych miejscowościach. W  związku z 
powyższem  zachodzi obaw a przepro
wadzenia redukcji większej ilości obec
nych  pracowników tego szpitala.

Nagła śmierć.
Bielszowice. Jadący  rowerem  z Ha

lemby do Bielszowic 20-letni Bernard 
Jendryczko spadł z row eru i stracił 
przytom ność. W ezw any  na miejsce 
wynadku lekarz stwierdził śmierć wsku 
tek udaru serca, (k)

Z KróL Huty
O niższe opłaty za prąd elektryczny.

Król. Huta. T ow arzystw o  Samo
dzielnych Chrześciajńskich Polskich 
Kupców w  Król. Hucie powzięło na o- 
statniem zebraniu miesięczmem jedno
myślną uchwałę wszczęcia na terenie 
Król. Huty akcji w  kierunku obniżenia 
ceny za prąd elektryczny. W  w yko
naniu tej uchw ały  Zarząd T ow arzy
s tw a  przystąpił do zorganizowania ko
mitetu, do którego powołane zostaną 
jaknajszersze sfery knsumentów prądu 
elektrycznego. Spodziewać się należy, 
że w szyscy  obywatele poprą tę akcję 
jak najgoręcej.

O zniżkę cen biletów tramwajowych 
w obrębie miasta.

Król. Huta. M agistrat Król. Huty 
zwrócił się do Dąbrowskiego T ow arzy
s tw a  eksploatacyjnego z postulatem 
obniżenia cen-biletów tram w ajów  w o- 
brębie miasta do 25 gr. za c a ły  kurs 
miejski. Dotychczasowe starania  w 
tym kierunku nie odniosły skutku. Po- 
zatem na ostatniem posiedzeniu magi
s tratu  uchwalono obniżenie ceny za 
mięso wołowe drugiego gatunku z zł.

Z działalności Związku właścicieli 
now ych domów.

Rybnik. Dnia 4 bm. odbyło się w  
Rybniku zebranie Związku właścicieli 
nowych domów na województwo ślą
skie. Zebranie zagaił prezes p. Greiner 
krótkiem przemówieniem na cześć śp. 
Pani Prezyden tow ej Mościckiej, w zy 
wając zebranych, aby uczcili Jej pamięć 
przez powstanie z miejsc. Następnie za
rząd złożył sprawozdanie ze swoich 
czynności za okres miesięczny istnienia 
związku. Z obszernego sprawozdania 
wynika, iż zarząd  związku wobec nad
zwyczaj trudnego położenia właścicieli 
nowych domów pracow ał bardzo inten
sywnie, śląc memorjały do p. wojew o
dy, wojewódzkich władz samorządo
wych, Związku Komun. Kas Oszczęd
ności oraz miejscowych kas komunal
nych. Ponadto  w  sprawach, poruszo
nych w memoriałach, w ysy ła ł  delega
cje do władz, które w  zrozumieniu cięż
kiej sytuacji pożyczkobiorców, w y ra 
ziły chęć udzielenia pomocy tym z po
śród właścicieli, k tórych sytuacja będzie 
tego wym agać. P racow ano  również wy 
datnie w  kierunku organizacyjnym.

1,60 na zł. 1,50 o raz  trzeciego gatunku 
z zł. 1,20 na 1 zł. za kg. Podw yższono 
natomiast cenę masła do 4 zł. na kg. Na 
inne produkty cen nie zmieniono.

Po strajku.
W dniu wczorajszym strajk w hutach 

Królewskiej, Bismarka i Falva został zur 
pełnie zlikwidowayn i wszystkie oddziały 
zakładów są czynne, (kr)

Prezydent Spalteusteln chory.
Król. Huta. W  czasie swego urlopu 

zachorowanł poważnie prezydent mia
sta  p. Spaltemstein. W obec ciężkiego 
stanu choroby p. prezydent zmuszony 
jest p rzebyw ać w łóżku.

N ieszczęśliw y wypadek.
Król. Huta. Na placu Kopernika na

jechał nieznany row erzys ta  na 8-letnie- 
go Henryka Śiosarka z ul. Rejtana. — 
Chłopiec doznał przytem  dwukrotnego 
złamania nogi i innych zranień. Row e
rzysta  w  szybkiem tempie odjechał, nie 
troszcząc się o chłopca.

Z Świę*ochłow1ckiecro
Bezczelna napaść przemytników  

na strażników.
Łagiewniki. Na „zielonej granicy" 

pod Łagiewnikami patrol s traży  grani
cznej natknął się ub. nocy na dwu za
wodowych przemytników, mieszkań
ców Łagiewnik, Ignacego Raka i P io tra  
Franielczyka, których odprowadzał do 
miejscowej placówki. W  pewnej chwili 
przemytnicy rzucili się na strażników, 
przyczem usiłowali ich rozbroić. Tylko 
dzięki nadbiegłej pomocy kilku strażni
ków, napadniętym udało się wyjść z o- 
presii z poszarpanemi mundurami, po
czerń przem ytników zakuto w  kajdany 
i odprowadzono do aresą tów  policyj
nych. Zapewne odejdzie im chętka od 
podobnych w ybryków  — po ostudzeniu 
zapału w  kryminale. Sąd wybije im to 
z g łowy radykalnie, (ś)

Banany w węglu.
Lipiny. Onegdaj przed południem

na drodze pod Świętochłowicami po
w racający ze służby strażnicy granicz
ni natknęli się na nędznie ubranego i 
bosego człowieka, ciągniącego wózek 
z weglem, z pod którego w ystaw ała
jasna drewniana skrzynka. Zaintrygo
wani zawartością  skrzynki strażnicy o- 
tworzyli wieko. Skrzynka wypełniona 
była soczystemi i pachnącemi bananami 
przemycanemi z Niemiec. Pom ysłow e
go przemytnika, którym  się okazał Jó
zef Grzybek, zam. w  Lipinach w raz  z 
40 kg. bananów przekazano urzędowi 
celnemu w Chebziu. (ś)

Wypadek duru brzusznego.
Szarlej. M iejscowy lekarz s tw ier

dził nowy w ypadek duru brzusznego w 
domu Michała Palińskiego, na który za
padł sam Paliński, liczący lat 32. Na 
polecenie władz Palińskiego odwiezio
no onegdaj do szpitala powiatowego w 
Szarleju. (ś) i

W ygłoszono także obszerny referat w 
spraw ach  podatkowych, dotyczących 
nowych budowli.

Strach na cmentarzu.
Radziejów. W  ostatnim czasie ro

zeszła się pogłoska, że na cmentarzu 
s traszy  i że około północy stam tąd s ły 
szeć można śpiewy. Kilku odważnych 
mężczyzn w ybra ło  się onegdaj o pół
nocy na cmentarz, by spraw ę wyjaśnić 
i położyć kres różnym plotkom. Po u- 
pływie pewnego czasu usłyszeli śpiewy 
nabożne i modły. Idąc za głosem, zna
leźli niejakiego K. z Radziejowa na gro
bie swej córki, k tórą przed 2 laty  za
strzelił jej kochanek. K. od dłuższego 
już czasu zadaw ał się z spirytystami, 
k tórzy go utwierdzili w  wierze, że po
łączy się z duchem zmarłej córki, jeżeli 
kilka-tygodni z rzędu codziennie o pół
nocy odpraw iać będzie modły i śpiewy 
na grobie swej córki. Dziwić się trze
ba, że jeszcze w  dzisiejszych czasach są 
ludzie, k tórzy w ierzą w  podobne bzdur- 
stwa, grzesząc przytem przeciw Bogu 
i Jego przykazaniom, (r)

Udaremniono wielkie włamanie.
Szarlej. Dnia 11. bm. przed połu

dniem powiadomiono komis, policji o 
włamaniu się przez podkop z piwnicy 
do składu kolonialnego i manufaktury 
Juljusza Pieczki przy ul. 3 Maja 52. Na 
skutek tego doniesienia kilku funkcjon. 
poi. udało się niezwłocznie na miejsce. 
Stwierdzono, że w  suficie w piwnicy 
wybito o tw ór  wielkości 40 X  70 cm., 
przez k tó ry  sp raw cy  dostali się do wnę 
trza składu. Ponadto  znaleziono w pi
wnicy świder, piłkę i dłuto żelazne. W 
czasie dokładnego przeglądania piwni
cy i przeszukania wszystkich zakąt
ków, odnaleziono jednego ze spraw ców  
nakrytego oknem i różnemi łachmana
mi, k tóry  widząc, że został przez funk
cjonariuszy poi. odnaleziony, z nożem w 
ręku rzucił się na jednego z nich. Spra
wcę jednak obezwładniono i po nałoże
niu mu kajdanek odstawiono go do miej
scowego komisariatu, gdzie ustalono, że 
jest to zaw odow y złodziej, 25-letni Ży- 
dek Alfred z Król. Huty, zwolniony do
piero w  dniu 24. ub. m. z więzienia są
dowego z Katowic, gdzie odsiadywał 
18-mięsięczną karę za kradzież, (ś)

Z Rybnickiego
Na w ieczny spoczynek.

Żory. W  tych dniach odprowadziliś
my na wieczny spoczynek 84-letniego 
rolnika Ignacego Klimka, ojca naszego 
ukochanego ks. proboszcza. Zmarły od
znaczał się praw ym  charakterem, głę
boką w iarą  i niezmordowaną pracow i
tością, to też cieszył się szacunkiem i 
poważaniem w szerokich kołach nasze
go obyw ate ls tw a. W  pogrzebie wzięła 
udział, niemal cała parafja i 20 księży. 
Niech odpoczywa w pokoju! (r

Rozpacz pchnęła go pod kola 
samochodu.

Jadący szosą Wodzisławską z Zamysło- 
wa, samochód osobowy Śl. 7044 kierowa
ny przez szofera Solika Józefa z Wodzi
sławia najechał 57 letniego Pryszlaka 
Michała, bez stałego miejsca zamieszkania, 
skutkiem czego ten doznół zmiażdżenia obu 
nóg. W stanie nieprzytomnym odstawiono 
Pryszlaka do szpitala Juljusza w Rybniku. 
Początkowe dochodzenia wykazały, iż wi
nę wypadku ponosi sam poszkodowany, 
który podobno w celu pozbawienia się ży
cia — skoczył pod nadjeżdżający samo
chód. (R)

Pożar dom ostw a.
Moszczenica. Dnia 8. bm. wieczorem 

z niewyjaśnionej dotychczas przyczy
ny wybuchł pożar w zabudowaniach 
Antoniego Ledwonia i zniszczył dach 
domu mieszkalnego i urządzenie domo
we. Szkoda wynosi około 10.000 zł

Składajds datki 
m pomoc 

dla bezrobotnych
Konto P . K. O, 307 .795 .

Z Lublinfeckiego
W okolicy Boronowa grasuje szajka 

bandycka.
Dnia 11. bm. o godz. 14 na drodze 

leśnej, prowadzącej z Boronowa do 
Kutek, pow. Częstochowskiego 4 nie
znanych sprawców, zamaskowanych i 
uzbrojonych w  rew olw ery, napadło 
Kuklę Józefa z Boronowa i skradli mu 
portfel wraz z dokumentami i 13 zł. go
tówki, poczem zbiegli w głąb lasu. Za
rządzony pościg za sprawcami przez 
posterunki policyjne nie dał dotychczas 
pożądanego wyniku. Dalsze dochodze
nia, celem ustalenia i ujęcia sprawców, 
w toku. (L)

Z Bielskiego
Rozpowszechnianie falsyfikatów.

Bielsko. Dnia 9. bm. p rzy trzym ano 
w  Bielsku i odstawiono do dyspozycji 
władz sądow ych za usiłowame rozpow
szechnianie falsyfikatów 10 zł. 32-letnią 
Marję P ropst  z Świętochłowic. W y 
mieniona w dniu 7. bm. przybyła  do 
Bielska i w  składzie tow arów  kęlonjal- 
nych Ottona Muszy (ul. Blichowa 23) po 
zakupieniu tow aru płaciła 10 zł. mone
tą, którą jednak kupiec rozpoznał jako 
fałszywą. P rops t  za podobny czyn 
p rzytrzym aną została już w raz  z mę
żem w  Poznaniu, k tó ry  tam przebyw a 
w  areszcie śledczym. Pozatem  p rzy 
trzymano pod zarzutem  rozpow szech
niania falsyfikatów Franciszka P ropsta , 
brata  Augustyna, przebyw ającego obe
cnie w  więzieniu sądowem  i Ernestynę 
Gutel. W szyscy  niewątpliwie stanowią 
zorganizowaną szajkę puszczania w  o- 
bieg fałszyw ych monet, (c)

Z Cieszyńskiego
Włamanie.

Olszówka. W  nocy na 10 bm. wła
mali się nieznani sp raw cy  do m agazy
nu rzeźmika E dw arda  W eisa i skradli 
około 150 kg. w yrobów  mięsnych i 200 
kg. słoniny, łącznej wartości 1000 zł.

N ieszczęśliw y wypadek.
W isła. Dnia 9. bm. przyjechał mo

tocyklem do rzeźnika G ustaw a Chlebka 
niejaki Jan Tomica z Godziszowa w raz  
ze sw ym  znajomym nieustalonego do
tychczas nazwiska. Rzezni'k Chlebek, 
k tóry  zamierzał nabyć od Tomicy mo
tocykl, chąc przekonać się o  funkcjono
waniu jego, w raz  z nieznanym mu męż
czyzną w drodze w  Wiśle w  kierunku 
Istebnej urządził próbną jazdę. W  dro
dze powrotnej nieznany mężczyzna, — 
kierujący motocyklem, w skutek szyb
kiej jazdy na ostrym  skręcie drogi, nie 
mógł opanować kierownicy i wjechał 
motocyklem do przydrożnego rowu. — 
Chlebek siedząc przez cały  czas tej pró
bnej jazdy na tylnem siedzeniu, w sku
tek w ypadku został zrzucony i całą si
łą uderzył o w ysta jący  w  rowie pień 
drzewa, przez co doznał ciężkich o- 
brażeń ciała. Na miejscu udzielono mu 
pierwszej pomocy lekarskiej, poczem 
odstawiono go do szpitala śląskiego w 
Cieszynie, gdzie następnego dnia, — . 
wskutek odniesionych okaleczeń zmarł. 
Nieznany m ężczyzna po wypadku w raz  
z Tomicą zbiegli na motocyklu w  nie
wiadomym kierunku, (c)

Z całej Polski.
90-letni starzec uratował tonących.

Wilno. W  Zaścianku Bychmewo, 
gminy kraśnieńskiej, w czasie kąpieli 
trafił na głębię i zaczął tonąć 17-letni . 
chłopiec. Na pomoc tonącemu pośpie
szył znajdujący się w  pobliżu 14-letni 
jego kolega, nie mając jednak sił, aby 
wydobyć znacznie cięższego od siebie 
tow arzysza  — począł również tonąć* 
W tym czasie przechodził tamtędy 90- 
letni Adam Łubnis. Bohaterski starzec 
wskoczył do w ody i uratował obu to
nących chłopców.

Urodzaj ow oców .
Zaleszczyki. Zbiory jesienne ow o' 

ców w tym  roku są obfite. Dopisał? 
przedewszystkiem jabłka i śliwki. ""  
Mniej udał się zbiór gruszek, z w la s z c ^  
deserow ych odmian francuskich. Tak
że zbiór w inogron zw iększył się, c 
spow odow ało na rynku m iejscow y1̂  
znaczną zniżkę cen w inogron runiut^ 
skich. Spodziew ane jest w Z a leszcz r 
kach zupełne w strzym anie przyw oź 
winogron z Rumunii.



Uroczystości ku czci bios. Bogumiła w Dobrowie.
W niedzielę 4 w rześnia odbyły się u- 

r°czystości ku czci błog. Bogumiła z 
r?icji 750 rocznicy śmierci św. P atrona  
^  Bobrowie. D obrów  jest to m ała wio- 
s*a kościelna, odległa o 6 kim. od Koła, 
111 eisce urodzenia, p racy  na ojcowskim 
2agonie. potem duszpasterstw a i po zło- 
2eniu godności arcybiskupa gnieźnień
skiego, życia pustelniczego św. Bogu
s a .  Na w ysepce otoczonej dokoła ni- 
s^emi łąkami nad W artą, znajduje się 

"ewniany kościółek, zw any pustelnią, 
ĵ a miejscu, gdzie św ięty  nasz P atron  do- 

>nał życia pustelniczego.
W  uroczystości wzięło udział 4 księ- 
biskupów z ks. P rym asem  na czele 

1 bcane do 20.000 rzesze w iernych, które 
Przybyiy z pielgrzym kami z bliższych 
1 dalszych okolic.
h W  przeddzień 3 w rześnia przyby ł do 
^Obrowa ordynarjusz diecezji w łocław - 
s^ lej ks. biskup Karol Radoński, w itany 
^rzez m iejscowego proboszcza ks. mag. 
Kotarskiego i parafjan dobrowskich. Po 
D'oczystym ingresie do kościoła para
d n e g o  Najdostojniejszy P as te rz  diece- 
ż:i wygłosił z ambony naukę o znacze- 

uroczystości. Po  odprawieniu uro- 
c*ystyeh nieszporów  w yruszyła  proce- 

z relikwjami błog. Bogumiła, niesio- 
.nemi przez 4 kapłanów  z Kościoła para
d n e g o  do pustelni, gdzie był przygoto

wany piękny ołtarz połowy w śród ol- 
j tzymich łąk na placu, w ytyczonym  
: cznemi m asztam i z chorągiew kam i o 
d rw a c h  państw ow ych. Ody procesja 
^ z y b y ła  na miejsce ks. Z. Lankiewicz, 
j^toboszcz z Janiszew a wygłosił piękne 
kazanie.

Nazajutrz w  sam  dzień uroczystości 
°d sam ego rana nadciągały pielgrzym ki. 
D godz. 9 rano P asterz diecezji ks. bp. 
Radoński odprawił Mszę św . dla mło- 
Qzieży SM P., która poprzedniego dnia 
•dała sw ój zlot ok ręgow y w  Kole, po
św ięcił sztandar stow arzyszen ia  do- 
browskiego i w ygłosił gorące przem ó
wienie. N iebawem  przybyli ks. biskup 
1 omczak z Łodzi, który zaraz odprawił 
M szę św . i ks. biskup Laubitz, z Gnie
zna.

O godz. 10 księża biskupi, ducho
w ieństw o i w ierni udali się procesjonal- 

na powitanie ks. P rym asa  Hlonda. 
K;óry przybył od strony Koła, w itany 
bo drodze przez różne delegacje przy 
fam a ch  triumfalnych. Po przybyciu ks. 
&rVmas odbył uroczysty  ingres do ko- 

gdzie został pow itany przez go- 
g^darza diecezji ks. biskupa Radońskie- 
j3lj' Z kościoła w yruszy ła  procesja do 
k sRlni. Ks. P rym as postępow ał pod 
T ^achimem, poprzedzany przez 3 księ
ży biskupów w strojach pontyfikalnych. 
p  Pustelni przy  ołtarzu polowym ks. 

rirmas odprawi} pontyfikalną sumę

Podczas sumy ks. S. W ojsa, dyr. Akcji 
katolickiej w ygłosił kazanie na tem at: 
B łogosław iony Bogumił a czasy obecne. 
Po skończonej sumie odśpiew ano Boże 
coś Polskę.

P o  południu na tem samem miejscu 
zostały  odpraw ione nieszpory z kaza
niem. W  ten sposób diecezja w rocław 
ska obchodziła 750 rocznicę śmierci 
sw ego Patrona.

U roczystości m iały na celu podnieść 
i rozw inąć za m ały w  Polsce kult do 
biog. Bogumiła, k tórego życie jest w spa
niałym wzrostem  tak bardzo aktualnym  
na nasze czasy. Ludzie św ieccy, rolni
cy, ziemianie, duchow ieństw o tak świec 
kie jak zakonne m ają w  nim sw ego pa

trona. Był on w zorow ym  gospodarzem  
na roli, hojnym panem  na sw ych w ło
ściach, gorliw ym  zakonnikiem i probosz
czem, n ieustraszonym  arcybiskupem  i 
św iętym  pustelnikiem.

Cel uroczystości został w  dużej mie
rze osiągnięty. Zasługa w  tem dziele na
leży się inicjatorowi ks. biskupowi Ra- 
dońskiemu, ks. prób. Kotarskiem u i ko
m itetowi uroczystości z panem starostą  
kolskim Szerem  i prezesem  diecezjal
nym instytutu Akcji kat. p. szam bela- 
nem Puław skim  i ks. Mężnickim, dzie
kanem  Koła na czele. Dzięki usilnej pra
cy  kom itetu i zapałowi, jaki ożywiał 
w szystkich  członków , ram y uroczysto
ści b y ły  wspaniałe.

X  posiedzenia rady miejskie!.

Liczba bezrobotnych w Anglji, nie li- 
024c robotników strajkujących, w zrosła 
p ła tn io  o 200.000 i w ynos, dzisiaj w raz 

rc>dzinami i z dziećmi przeszo 3 miljony 
, s°b. Ankiety przeprow adzane wśród 
^ r o b o tn y c h  stw ierdzają, iż żyw ią się 
j n naogól tylko chlebem, margaryną i 
^ rbatą. Do rzadkości należy potrawa 

'ćsna chociażby raz w tygodniu. 
c N e lepiej dzieje się robom.kom  pra- 

J4cym. Ogłoszony ostatnio raport ge- 
ralnego inspektora przem ysłu włó- 
enn;czego za 1931 rok, stwierdza urzę- 
w o grozę warunków pracy w tej dzie- 

*-nie przemysłu. A więc w niektórych 
* rykach pończoch w Nottingham chlo- 

gon ^  wieKu lat Pracowali po 74
ko?f‘ny tygod11'™ 0’ w East Lancashire 

mety , dziewczęta zatrudnione były 
d' 2ymusowo od siódmej godziny rano 

o ósmej wieczór, —  w fabryce bielizny 
pościelowej w  Kent chłopcy i dziewczę- 
R ^  ciągu kilku tygodni pracowali po 14 
, dz1n dziennie. M ożnaby przytoczyć 
^  kadzies ąt podobnych przykładów  w y- 
' śn ionych  w raporcie inspektora.

Rybnik. W  piątek 9 bm. odbyło się 
posiedzenie rady  miejskiej. Udzielono 
szkole handlowej zapomogę w wysokości 
400 zł. miesięcznie, począw szy od I-go 
w rześnia r. b. na wynajęcie budynku od 
p. C iałonk na ubikacje szkolne. Uchw a
lono oddać bezpłatnie aż do odwołania 2 
ubikacje na piętrze starego ratusza dla 
pow iatow ej komendy prąysp. wojsk. Re
sztą  ubikacyj zajm owanych dotychczas 
przez szkołę handlową, rozporządza ma
gistrat. W  spraw ie oświetlenia ulic w 
Paruszow cu pow zięto do wiadomość' 
wynikj badania komisji dla miejskich za
kładów  przem ysłow ych a w niosek refe
renta, o rozszerzenie sieci na dotąd nie
oświetlone ulice, przekazano m agistrato- 
w  do załatw ienia. Ną wykonanie ruro
ciągu gazow ego na ulicach nowozbudo- 
w anyeh pomiędzy ulicami na Górze i P ia
sta  uchw alono 6.400 zł. k redy tów  z re
zerw  miejskich zakładów  przem ysło
w ych. W  miejsce ustępującego radcy 
sierot p. Osieckiego w ybrano p. Alojzego 
B aranka. Zgodzono się na sprzedaż 
gruntu wielkości 1.019 m. kw . po cenie

5 zł. za m. kw . panu W yciślikowi z tem, 
że w  ciągu dwóch lat zostanie zabudow a
ny. Przyjęto  do wiadomości usunięcie 
nieporządku w domu miejskim w  byłej 
gminie Ligota. W płynął nagły wniosek 
Stow, m ężów katolickich W spraw ie na
pisu na szkole I. P. burm istrz oświad
czył, że napis „Publiczna szkoła po
w szechna A. M ickiewicza" został przez 
radę rodzicielską z p. kierownikiem szko
ły uchw alony i w ykonany. Dodanie sło
w a „Katolicka" w  myśl wniosku zostania 
załatw ione. Nagły wniosek o  subwencję 
na książki szkolne dla dzieci bezrobot
nych przekazano m agistratow i do załat
wienia. W edług rozporządzenie p. P re 
zydenta Rzp. pobierać się będzie 5% na 
rzecz bezrobotnych od gazu i wody. W o
bec tego na w niosek m agistratu rada 
m iejska uchw aliła znieść sw ego czasu 
uchwalone 2%  dodatku na rachunki od 
gazu i w ody na rzecz m iejscowego komi
tetu niesienia pomocy bezrobotnym . Na 
rachunki za p rąd  elektryczny dodatek 
ten pozostaje dalej.

W sprawie wywozu zboża do Niemiec 
na podstawie Konwencji Genewskiej.

Na podstaw ie pisma pana wojewody 
śląskiego z dnia 4. 8 1932 r. I. P . 4 
1107/97 i późniejszych mformacyj o trzy 
m anych z Śląskiego Urzędu W ojewódz
kiego, Śląska Izba Rolnicza podaje do 
wiadomości rolników następujące zasa
dy, na jakich będzie odbyw ał się w y
wóz konw encyjny z drobnej własności 
w bieżącym  roku gospodarczym .

1. Rolnicy, k tórzy są właścicielami 
gospodarstw  rolnych o obszarze od 5 do 
49 ha będą mogli sprzedaw ać m<i w yw óz 
zboże (żyto, pszenica, owies i jęczmień^ 
licząc 1 centnar (50 kg) od morgi ogółu 
ziemi, bez względu na ilość m orgów ob
sianych zbożem.

2. Rolnicy, k tórzy  posiadają w łasne 
gospodarstw o o obszarze od 50 ha 
w zw yż, będą mogli sprzedaw ać na w y
wóz zboże, licząc 2 centnary  (100 kg) 
od morgi gółu ziemi, bez względu na 
ilość ziemi obsianej zbożem.

| 3. Przydzielenie dalszych ilości na
w yw óz powyżej norm wspomnianych, 
bodzie zasadniczo dopuszczalne, uzależ 
nione jednak będzie od przeprow adzenia 
kontroli na miejscu, przedłożenia dow o
dów co do ilości obszaru obsianego zbo
żem i t. p. Bliższe warunki ubiegania się 
o ten dodatkow y w yw óz podane będą 
ao wiadomości w ciągu października lub 
1’stopada br.

4. W yw óz na podstaw ie norm w yżej 
wspomnianych będzie mógł być w yko
nany tylko przez firmy wymienione w 
niżej podanej liście, przyczem  w ciągu 
w rześnia br. podana będzie druga lista 
firm zbożowych upraw nionych do w y
wozu. Rolnik może zatem  swobodnie 
w ybrać sobie firmę z pośród upraw nio
nych, dla każdej sprzedaży zboża na 
wywóz, jak również i czas kiedy chce 
sprzedać zboże w yw ozow e.

5. F irm y upraw nione do w yw ozu, a- 
żeby otrzym ać zezwolenie na w yw óz

muszą przedstaw ić zaśw iadczenia, pod
pisane w łasnoręcznie przez rolnika, u- 
poważniające daną firmę do w yw iezie
nia odnośnej ilości zboża i podające ob
szar gospodarstw a. Z tych zaśw iadczeń 
sporządzona ma być lista, k tó ry  to ma
terial ma być potw ierdzony przez Ślą
ską Izbę Rolniczą.

6.* ś lą sk a  Izba Rolnicza potw ierdza 
zgodność obszaru gruntu i ilość zboża 
co kontroluje w edług list w yborczych 
do Izby Rolniczej, sporządzonych przez 
urzędy gminne w październiku 1930 r.

7. Jednocześnie Izba donosi, że w 
sprawie przydzielenia w yw ozu rolni
kom poniżej 5 ha układy między Śl. Urz. 
W ojewódzkim, a konsulatem  niemieckim 
me są ukończone i w ynik będzie podany 
do wiadomości rolników później.

Spis firm uprawnionych do wywozu  
zboża w okresie gospodarczym 1932-33.

1. Reiffeisen, Katowice, 2. Landbe- 
darf, Katowice, 3. M. Kowol, Rybnik, 4. 
Kentnowski, Żory, 5. Jankowski, Miko
łów, 6. Am erykański młyn, W odzisław . 
7. Friedlander, Pszczyna, 8. Fiedler i 
Glaser, Katowice, 9. Napieralski, Kalety,
10. Bank Kwilecki-Potocki, Katowice. 
U . M. Suchan, M akoszow y, 12. Śmia
łek, Kalety, 13. Simon, Pszczyna, 14. 
Jurecki. N. Bieruń, 15. Biegel, Żory, 16. 
Feliks, Mikołów, 17. Kosterhtz, P szczy 
na, 18. Imiola, Żory, 19. Nowy Młyn, 
Lubliniec, 20. Sleziona, W arszow ice, 21. 
M ędlewski Katowice, 22. Rolnik, R yb
nik, 23. Janko, Żory, 24. Zagroda, L u
bliniec, 25. Dr. W . Zowe. Katowice,- 26. 
N'esler, W odzisław , 27. Flak, W odzi
sław , 28. W aliczek, J„ Rydułtow ice, 29. 
Rollhan, Katowice, 30. W ańczyk, Lubli
niec, 31. Łuszczew ski i W ęglarz, W oź
niki, 32. Drob, Tychy, 33. Sitko, M iko
łów, 34. Kałuża, Żory, 35. Kopeć, R yb
nik, 36. Bulowski, Mikołów, 37. Zweig, 
Żory, 38. Naezyński M akoszow y.

Z Śląska Opolskiego.
Potanienie chleba w obwodzie przemy* 

słowym .
W spólnota p racy  i in teresów  piekar- 

s tw a  obwodu przem ysłow ego, obejmu
jąca cechy piekarskie w  Bytomiu, Za* 
brzu, Gliwicach, Pyskow icach  i Mikul- 
czycach. uchw aliła na posiedzeniu, od
bytem  w sobotę w  Bytom iu, obniżyć 
ceny na chleb. Począw szy  od ponie
działku 12. bm. będzie kosztow ał funt 
chleba pytlow ego 16 fen. Bochenek 2 i 
pół-funtow y 40 fen., 5-funtowy 80 fe n , 
chleb ciem ny razow y 15 fen. za funt.

Z Bytom skiego.
Pew ien urzędnik bankow y w Byto

miu usiłow ał popełnić sam obójstwo. Od 
kręcił on mianowicie kurek gazow y i 
pozostał w  pokoju. T eściow a jego w 
ostatniej chwili zapobiegła jego zamia
rowi. Pow ód usiłow anego sam obójstw a
jest narazie nieznany.

*

P atro l policyjny koło Rokitnicy zo
s ta ł zaalarm ow any strzałem  z rew ol
w eru. S trzelca policjanci przychw yci
li. O kazało się, że jest nim stróż polny 
G., k tó ry  tw ierdził, że broń znalazł w  
M ikulczycach i w  tej chwili pokazyw ał 
jej dziew czynie, gdy padł strzał. P o 
siada on pozwolenie na noszenie broni,
lecz na inny typ  i num er rew olw eru.

*

W  ubiegłą niedzielę odbyło się w  
Laryszowie poświęcenie tym czasow ej 
szkoły pow szechnej. U roczystość po
święcenia poprzedziło nabożeństw o, od 
praw ione przez o. superjora z Niedar. 
W  uroczystości wzięli udział liczni 
przedstaw iciele władz.

Z Zabrskiego.
W  sobotę w ieczorem  napadło trzech 

bandytów  na polnej drodze przy  parku 
w  Zaborzu na podróżującego Grocho
winę z Zabrza. Bandyci zażądali od 
niego w ydania pieniędzy, a gdy G. 
w zbraniał się, rzucili się na niego, pobi
li i zwalili na ziemię. W  czasie szam o
tania w yrw ali mu 35 m arek oraz now ą 
w alizkę z próbkam i m ydła.

Z Gliwickiego.
W  sobotę najechany został sam o

chodem  5-letni syn m aszynisty  Cięż- 
kow skiego z Gliwic. Chłopiec został 
trącony błotnikiem  i doznał ciężkich o- 
kaleczeń głow y oraz w strząsu  mózgu. 
K ierow ca samochodu odwiózł chłopca 
do szpitala. Dziecko podobno samo 
w padło na samochód.

*

W  Zernicy zapalił się słom iany 
dach domu m ieszkalnego. Dom spalił 
się zupełnie. P rz y  w yprow adzaniu z 
ch lew a bydła, poparzona została tw arz 
pewnej kobiety. Pow odu pożaru nie 
wyśledzono.

*

P rzyw ódca  oddziału szturm ow ego 
w Żernikach, niejaki Rolle, znajdujący 
się od pewnego czasu w śledztw ie w 
więzieniu sądow em  w  Strzelcach, — 
zbiegł w tych dniach z szpitala strzelec
kiego. w którym  miał się poddać opera
cji. Zbiegły Rolle był snać w  zmowie 
z s_trzeleck;mi hitlerow cam i, k tórzy  go 
zabrali na sam ochód osobow y i w yw ie
źli w  niew iadom ym  kierunku.

Z Opolskiego.
Donosiliśmy o zam ordow aniu robot

nika Karola S teckela z Muchenlc, któ
rego zwłoki znaleziono w lesie, g rani
czącym  z pow iatem  niemodlińskim. O- 
becnie w yśw ietlono przyczynę i odna
leziono spraw cę mordu. M orderstw a 
dokonała żona Steckela, ośw iadczając, 
że pożycie z mężem byłp złe. Kobieta ta 
w  M uchenicach nie c ieszyła  się dobrą 
opinją. W  sobotę komisja śledcza zba
dała w ypadek na miejscu.

Z Dobrodzleńsklego.
W  dole piaskow ym  niedaleko Do

brodzienia baw iły  się dzieci. M iędzy 
innemi baw iła się tam  4-letnia Gawli- 
ków na. Gdy inne dzieci w yszły  na 
brzeg dołu, G. baw iła się nadal. Nagle 
obsunęła się ziemia i zasypała baw iącą 
się w  dole G., zaś stojące na brzegu do
łu dzieci, spadły w  dół. P racu jący  nie
daleko robotnicy wyciągnęli w szystkie 
dzieci. Gaw lików na w drodze do lecz
nicy zm arła.



Przegląd religijny. I Nowe prawo o wykroczeniach.
Ojciec św. błogosławi uczonym.
Citta del Vaticano. Ojciec św ię ty  

p rzy ją ł  na audiencji specjalnej najpierw  
■komitet o rgan izacy jny  XIV kongresu 
fizjologicznego w ra z  z grupą uczonych  
lau rea tó w  Nobla a następnie w szystk ich  
u czes tn ików , w śró d  k tó ry ch  byli i P o 
lacy, profesorow ie  Sosnow ski,  Kaul- 
■bersz, M arynow sk i,  dr. M ary n o w sk a ,  
dr. G ru szeck a  z P a r y ż a  i prof. P ożarsk i  
z P a ry ż a :  Ojciec św . w ygłosił  dłuższe 
p rzem ów ien ie , w k tó rem  uw yda tn i ł  nie
s łuszność k ry ty k ,  zw ró co n y ch  p rzec iw 
ko oddającym  się nauce czyste j ,  gdyż 
w łaśn ie  ta  gałęź s tudjów  —  zdaniem 
P iu s a  XI. —  daje ludzkości najwięcej. 
P ap ież  udzielił ob ecn y m  apostolskiego 
b łogosław ieństw a, b łogosław ia jąc  szcze 
gólhie ich prace  naukow e, podkreślając, 
że  b łogos ław ieńs tw o  to rozc iąga  się i 
u a  n iekatolików, k tó rzy  m ogą je u w a 
żać  za se rdeczne  życzenie, dobre s ło w a  
o tuchy , aby  ich prace  zbogaciły  ludz 
kość. Audiencja u P ap ieża  w y w o ła ła  
o lb rzym ie  w rażenie .

Konferencja biskupów odroczona,
Z pow odu choroby J. Em. ks. k a rd y 

nała  P ry m a s a  A ugusta Hlonda rekolek
cje o raz  konferencja b iskupów Polski, 
k tó re  miały odbyć się w  Gnieź>nie w 

-dniach 13— 21 bm., zos ta ły  odroczone.

Katolickie organizacje m łodzieży  
w Niem czech.

Katolickie organizacje  młodzieży m ę
skiej w y w o d z ą  się p rzew ażn ie  ze soda- 
licyj. Istnieją pośród nich takie, k tó re  
zo s ta ły  założone w p ierw szej połowie 
XVII w. Obecnie Uczą w spom niane o r
ganizacje 400.000 członków, w  wieku od 
14 do 17 roku życia około 200 tys., od 17 
do 21 roku około 100 tysięcy  i tyleż w 
w ieku  ponad 21 lat. C o  do zaw o d ó w  to 
najw iększą  cyfrę  w y k azu ją  te rm in a to 
rzy , bo 120.000.

Testam ent Kardynała Van Rossum.
W  W aty k an ie  o tw a r to  tes tam en t 

zmątłeg/O..Kardynała .Van Rossum. T e 
s tam en t  teń za w ie ra  jedno ty lko zd a rn e : 
„O św iadczam , że pozostaw iam  w sz y s t 
ko Św ięte j Kongregacji P ro p ag an d y  
W ia ry “. P o nad to  na oddzielnym ark u 
szu zm ar ły  K ardynał za rząd za  podz.ał 
d robnych  pam iątek, p rzedm iotów , o trzy  
tnanych  w  darze , p rzeznacza jąc  je dia 
kościoła św . K rzyża jerozolimskiego w 
Rzym ie, k tó rego  był ty tu la rn y m  prez
biterem, oraz  usta la  b ard zo  skrom ne le
g a ty  dla k rew nych .
Zjazd niemieckich katolików odbędzie 

się  w Wiedniu.
Na zjeździe niemieckich kato lików  w 

Essen uchwalono, że następny  zjazd od
będzie się w  roku 1933 w Wiedniu. G a
ze ty  w iedeńskie podając tę wiadom ość 
w y ra ż a ją  jednocześnie swoje zadow ole
nie i p rzypom ina ją  o  po tró jnym  jubUeu 
szu, jaki p rzy p ad a  na rok 1933 w Au- 
strji. W  roku tym  up ływ a  500 lat od 
pow stan ia  s łynnej ka ted ry  św. Stefana. 
250 lat od ob rony  W iednia od T urków  
przez  Jan a  Sobieskiego oraz  80 lat od 
osta tn iego  ogólnego zjazdu niemieckich 
kato lików  w stolicy Austrji. D otychczas 
o d b y ły  się w  Austrji c z te ry  z jazdy ogól- 
no-niemieckie: W  Linzu (1850), Wiedniu 
(1853), P rad z e  (18601 i Insbrucku  (1867).
Sym patyczny odruch robotników w ło

skich.
D o kancelarji papieskiej w płynął 

w z ru sza jący  list robotników, zatrudtiio 
nych  p rzy  budowie Papieskiego Sem  na- 
rjum in te rd :ecezjalnego w Salerno, w 
k tó rym  zaw iadam iają  O jca św . o sw em  
postanowieniu pośw ięcenia  bezpłatnie 
pew nej ilości sw y ch  godzin p racy  celem 
um ieszczenia w auli w spom nianego se- 
m inarjum  popiersia P iusa  XI w  dowód 
wdzięczności, żę w  czasach  tak k ry tycz  
nych  zapew nił  tylu robotnikom pracę 
Istotnie, p rzy  ró żn y ch  budow ach  prze- 
pi ow ad zan y ch  z in ic ja tyw y Ojca św 
zna lazło  zajęcie wieie se tek  rąk  robotn i
czych, znacznie zm niejszając zastęp  bez 
robotnych . T en  sy m p a ty cz n y  i n iew y
m uszony  odruch  robotn ików  głęboko 
w zru szy ł  O jca Św ię tego . ■

W  myśl now ego p ra w a  w ykroczen ia  
dzielą się na różne ka tegor je :  p rzeciw ko  
porządkow i publicznemu, bezpieczeń
stw u, zdrow iu  publicznemu, poszczegól
nym  osobom, mieniu i na w ykroczenia , 
karalne w drodze pos tępow ania  karno 
adm inistracyjnego na podstaw ie rozpo
rządzen ia  P re z y d e n ta  Rzplitej z dnia 11 
lipca 1932 r.

W y k ro czen ia  przeciw ko porządkow i 
publicznemu i w yso k o ść  k ar  są  następu
jące : b rak  dozoru  nad nieletnim, k tó ry  
dopuszcza się p rzes tęps tw a . Za w y k ro 
czenie to grozi k a ra  a resz tu  do 1 m iesią
ca  lub g rz y w n a  do 1.000 zł.

D em onstracyjne  ok azy w an ie  w  miej
scu publicznem niechęci lub lekceważenia 
dla P a ń s tw a  lub instytucji pańs tw ow ej 
k aran e  będzie 2 -tygodniow ym  aresztem , 
o ile przepis szczególny nie s tanow i ina
czej. Za usuw anie  i uszkodzenie ogłoszeń 
publicznych p ań s tw o w y ch ,  lub sam orzą
d o w y ch  —  1 mies. a re sz tu  lub 1000 zł. 
g rz y w n y .

W prow adzen ie  w  b łąd  w ładzy ,  u rzę  
du lub instytucji użyteczności publiicznej 
grozi k a ra  1 mies. aresztu . W y k ro czen ie  
noszące n azw ę :  „urządzenie sk ładek  na 
uiszczenie g rz y w n y  p rzez  skazanego '1 
przew iduje karę  a resz tu  do 2 tygodni. —

3 -miesięcznym aresz tem  lub g rz y w n ą  w 
w ysokości 3000 zł. k a ran y  będzie ten, kto 
umyślnie w p ro w ad za  w  błąd w ładzę  lub 
u rząd  co do tożsam ości osoby , o b y w a 
telstw a, lub m iejsca zamieszkania. Za 
opuszczenie w księgach w ażn y ch  oko
liczności, w prow adzen ie  nieprawdz.- 
w y ch  okoliczności, lub uskutecznienie 
w pisu  w n iew łaśc iw ym  czasie przez pro
w adzącego  księgi s tanu cyw ilnego, grozi 
k a ra  do 3 mies. a re sz tu  lub g rz y w n y  do 
w ysokości 3000 zł., o ile szczegó łow y 
przepis nie głosi k a ry  w yższej.

L ek cew ażące  trak tow an ie  meldun
ków, d o tyczących  s tanu  cyw ilnego  zna
lazło sw ój oddźw ięk  w  praw ie  o w y k ro 
czenia, mianowicie zaniechanie, lub opó
źnienie obow iązku  zaw iadom ienia u rzę 
du s tanu  cyw ilnego  o  zasz łych  zmianach, 
karane  będzie g rz y w n ą  do w ysokości 
500 zł.

W reszc ie  na podkreślenie zasługuje 
przepis, głoszący, że n iepraw ne u ży w a  
me tytułu, odznak  lub stroju grozi ka rą  
aresz tu  do 1 m iesiąca lub g rz y w n ę  do 
w ysokośc i  500 zł., za  n iepraw ne w y k o 
nyw an ie  zaw o d u  lub przekroczenie  u p ra 
wnień —  3 mies. a resz tu  lub 3000 zł. 
g rzy w n y ,  o ile za  czyn  ten nie grozi ka ra  
w yższa .

Postępy katolicyzmu w Danji.
T ygodnik  angielski „The U niverse"  

w zw iązku  z n iedaw no obchodzonym  w 
Kopenhadze Kongresem  E u ch a ry s ty cz 
nym  podaje c iekaw e a m ało  nam  w P o l
sce znane szczegó ły  z histofji ka to licy
zmu w Danji. W ia ra  chrześcijańska 
przeniknęła  do Danji w  IX wieku. Krze
wicielem jej by ł apostoł tego kra ju  św. 
A nsgary. P rz e d  reform acją  liczyła Da- 
nja ogółem  1600 kościołów katolickich. 
Jednakże  luteranizm, k tó ry  jako jeden 
ze sw y ch  sy s tem ó w  propagandow ych  
używ ał dla zachęty  w zbogacenia  lu d n o - ; 
ści- kosztem  dóbr kościelnych, w s tosun
kow o niedługim czasie opanow ał ca ły  
kraj do tego stopnia, że z 1600 kościo
łów katolickich zaledw ie d w a  pozostały . 
Dzięki niezmożonej energji i wysiłku 
obu p roboszczy  po w y ższy ch  dw uch  ko
ściołów ilość katolików poczęła powoli 

s topniowo w zras tać ,  aż w reszcie  w r. 
?70 dosięga znacznej cyfry  7000 osób 

Niestety polityczne i rebgjine zaburze- 
n.a, k tó re  ogarnę ły  całą  Europę w koń
cu XVIII w. odbiły się również i na ży- 
c u w Danji. W  rezultacie po ogłosze
niu sw obody  w yznan iow ej w r. 1894 
zaledwie 500 osób pozostało przy  kato- 
I c y ź m e .  I tu  zaczyna  się p raw dziw ie  
podziwu godna praca  duchow ieństw a 
katolickiego, k tóre  potrafiło w przecią
gu niespełna 70 lat do tego stopnia roz
powszechnić katolicyzm  w Danji, że o- 
becme liczy ona około 24.000 katolików. 
N adzw yczajne  zasługi położyli na polu 
k rzew ienia w iary  katolickiej misjonarze, 
niemieccy Jezuici i R edem ptoryśc i,  za 
komy holenderskie jak również poszcze
gólne zakony  żeńskie (S iostry  B enedyk 
tynki, S ios try  Nieustającej Adoracji, Sio

s t ry  Krwi P rzena jśw ię tsze j  i inne). P r a  
ca ich nie by ła  ła tw a.  Ojciec Kerkhoff. 
p rz y b y w a jąc  do Roeskilde w  r. 1902 za
s ta ł  w szys tk iego  dwie katoliczki, a  już 
w  r. 1912 istniała w  tej miejscowości 
szkoła katolicka, og rom ny  szpital, sp e 
cjalna hala dla zebrań  oraz  piękny ko
ściół. W  m iejscowości Rungsted misjo
narz o. W y n en  zas ta ł  tylko jednego Ka
tolika, z pochodzenia Niemca. Dzisiaj ko 
ściół w  R ingsted  nie może pomieścić 
w szystk ich  w ie rnych  a bu rm is trz  z ro
dziną fluteran.0, „stale uczęszczają  do ko
ść i ołą .katolickiego w czasie św ią t  Bo
żego Narodzenia. Podobnie było w in
nej miejscowości, W ey le  w Jutlandji 
P rz y b y ły  tam misjonarz Mgr. Brems 
(obecny w ikarjusz apostolski Danji) roz 
począł sw ą  pracę z pustemi kieszeniami 
i z parafją, sk ładającą  się z 4 osób. W 
ciągu kilku lat został w y b u d o w an y  k o 
ściół, szkoła i szpital. Kongres E u c h a ry 
s ty czn y  w Kopenhadze by ł ukoronow a- 
o em w ielow iekow ej ciężkiej i ofiarnej 
p racy  kap łanów  katolickich, k tó rzy  m o
gą być dumni ze sw ego  dzieła, gdyż ka
tolicyzm w Danji nietylko że głęboko się 
zakorzenił, ale z dniem każdym  coraz  
bardziej się rozpow szechnia  w tym  
kraju.

TEATR I SZTUKA.
Teatr Polski w Katowicach.

Przyjazd Lody Halama.
Loda Ha'ama, najsłynniejsza w  Polsce tan

cerka gwiazda w arszaw sk ego teatru „Morskie 
Oko" da w środę, 14. bm. jeden w ystęp W 
Teatrze Polskim. P rasa w arszaw ska cał° 
szpalty poświęca utalentowanej tancerce, ni# 
szczędząc w yrazów  dobrze zresztą zasłużone
go uznania. Program  przedstawienia obejmuje 
celujące kreacje z całych ubiegłych lat. W u- 
dziaie nam zatem przypadnie zobaczenie spek
taklu, jakiego W arszaw a nawet me widziała. 
Oprócz Lody Halama w ystąpią Vera Bobrow
ska, art.. „Morskie Oko" i Jerzy  Velina. P rzy  
fortepianie Stanisław  W einrot.

Chór „Dana" oraz soliści „Bandy" warszaw
skiej w Katowicach.

W  sobotę, 17. bm. znakomity zespół a r ty 
stów teatru „Banda" w W arszawie dwukrotnie 
wystąpi w T eatrze Polskim o godz. 19 i 21.
. Po raz pierwszy w Katowicach wystąpi zna
ny o europejskiej sławie „Chór Dana" z W ła
dysławem Danem na czele, w swoich oryginal
nych i pięknych piosenkach. Udział bierze 
Marysia Nobisówna, znakomita tancerka oraz 
fenomenalny piosenkarz Mieczysław Fogg. W 
programie piosenki angielskie, hawajskie, hisz
pańskie, włoskie, góralskie i najnowsze prze
boje teatrów  warszawskich.

Kasa Teatru czynna od godz. 10—14 i od 1? 
do 19.

R E P E R T U A R :
Środa, dnia 14. bm.: W ystęp Lody Halama 

o godz. 20.
Sobota, dnia 17 września: W ystęp Chóru

„Dana" o godz. 19.
Sobota, dnia 17 września: W ystęp Chóru

„Dana" o godz. 21.
Sobota, dmia 24. bm.: „W ystęp Chóru Rosyj

skiego 1 słynnej orkiestry Bałałajek o godzinie 
20,30.

Niedziela, dnia 25. b m : „W ystęp ChórU
Rosyjskiego i słynnej orkiestry Bałałajek" o 
godz. 20 30.

*  *

Prof. Józef Turczyński, znakomity pianista 
polski obejmuje z dniem 1 października b. r. 
klasę mistrzowską fortepianu w Instytucie Mu
zycznym w Katowicach,jul. Teatralna 7. Prof. 
Turczyński dojeżdżał będzie z W arszawy. Za
pisy do jego klasy przyjmuje codziennie sekre
tariat w godzinach urzędowych.

„Uwaga".

W e  wsi B ło top rze łazy  zdarzy ł się 
w ypadek . Dziecko wpadło  do studni 
utonęło. S o łtysow i nadsy ła ją  formularz 
do wypełnienia . P u  w y p s a n iu  w szy s t  
k.ch ru b ry k  spostrzega  na dole ru b ry k ę :  
, U w ag a"  i pisze b :z  nam ysłu :  Jak b y
by ła  uw ag a  — toby  nie utonęło.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Katowicach 
ogłasza pisemny nieograniczony

przetarg publiczny
na re m o n t  b u d y n k u  u rz ę d u  p o c z to w o  -  t e l e g ra 
ficznego  w M y sło w icach .

Wadjum w wysokości 5 proc. od o fe ro w a
nej sumy należy złożyć w sposób usta’ony w 
§ 5  — warunków ogólnych budowy.

W arunki przetargu i ślepe kosztorysy są do 
nabycia po cenie 3.— zł., plany zaś do obej
rzenia w Oddziale Budowlanym, ul. Słowac
kiego 11, pokój 26, codziennie od godz. 11— 13, 
i to .począwszy od dnia 14 bm.

T e r m u  składan.a ofert w biurze Oddziału 
Budowlanego up ływ a w dniu 21 bm. o godz. 10 
rano, poczem nastąpi ich komisyjne otwarcie  

Zastrzega się p raw o powiększenia lub 
zmniejszenia pość; robót, oraz dowolnego w y 
boru oferenta, jak też unieważnienie przetargu 
bez podania powodów.

Prezes:
(inż. K ozubek) .

Miód pszczelny lipcowy.
Tegoroczny, świeży pod gw arancją z najlep
szych pasiek podolskich, brutto w blaszar.kach 
po cenie 5 kg zł 9,—, 10 kg zł. 17,—, 30 kg — 
zł 44,—, 60 kg zł 83,— wraz z opakowaniem i 
opłatą pocztową lub kolejową w ysyła za za

liczką I. Winokur, Tarnopol nr. 102.

Nauka

Śląska Szkoła Muzy
czna, Katowice. Szopę 
na' 16, telefon 136. —
Przyjmuje zapis ucz
niów na rok szkolny 
1932/33 do wszystkich 
działów klas muzyki. 
Do przedmiotu special 
nogo. wszystkie teore
tyczne wykłady bez
płatnie. Wpisowe zł. u. 
opłata od zł. 20. Zniżki 
kolejowe 75 proc. Kau 
celarja czynna od go
dziny 10—13 i 15—18. 
Lekdc trw ają od 8 ao 
20.

Możne

Zioła lecznicze według 
przepisów sławnych le 
karzy przeciw choro 
bom żołądka, kiszek 
płuc. nerwów, wątro
by. nerek, pęcherza, 
hemoroidom, upławom 
obstrukcji, kamieniom 
Żółciowym. kaszlowi 
astmie, błędnicy, skle 
rozie, artretyzm owi 
reumatyzmowi etc. Żą
dajcie bezpłatnej bro
szury 
Adres: 
teka.

Kronika gospodarcza.
Poprawa w przemyśle węglowym  

w sierpniu.
Sytuacja polskiego przemysłu węglowego W 

sierpniu w porównaniu z lipcem ulega nieznacz
nej sezonowej poprawie. Wydobycie węgla ka
miennego w sierpniu, przy tej samej liczbie dni 
roboczych (26) co w lipcu, wzrosło w stosunku 
do lipca o 77 tys. to jest o 3,3 proc. i wynosiło 
2,431 tys. ton. Ogólny zbyt węgla kamiennego 
wzrósł w porównaniu do lipca o 113 tys. ton > 
wynosił 2,232 tys. ton, z czego na zbty krajowy 
przypada 1,307 tys. ton, tj. o 25 tys. ton Więcek 
a na eksport 925 tys. ton, a zatem o 88 tys. tofl 
więcej niż w lipcu.

Z poczt i telegrafów.
W ydatki zwyczajne poczt rte leg rafów  wy

niosły w czerwcu 15.373.000 złotych, w tern wy
datki ministerjum 107.000 złotych, wydatki pocz
ty i telegrafu 15.171.00 złotych (utrzymanie per
sonelu 8.084.000 zł i utrzym anie ruchu 7.087.000) 
i wydatki radiotelegrafu 95.000 zl. Dochody poczt 
i telegrafów wynosiły w tym samym okresie 
17.498.000 zł, w tern opłaty pocztowe 9.524.000 
zł, opłaty telegraficzne 935.000 zł, opłaty telefo
niczne 3.821.000 zl, radiotelegraf 213.000 zł, o ra ł 
inne dochody poczt i telegrafów 3.005.000 zł

Sprawy towarzystw.
Nowa Wieś. Zebranie za rządów  N. Ch. t- 

P. okręgu Nowa Wieś, zwołane na środę 14 bu1, 
godz. 6 wieczorem nie odbędzie się w lokal’11 
p. Bobka, tylko u p. Grundaja, przy  ulicy Karol® 
Miarki.

Z Wydawnictw.
„Statystyka cen" kwartalnik Głównego Urzęd® 

Statystycznego.
Dnia 1. IX. 1932 r. ukazał się w druku Kwar

talnik S tatystyki Cen za II kw artał 1932 roku* 
zawierający w 10 tablicach według jednolity0*1 
wskaźników pogląd na ceny hurtowe, ceny de
taliczne i koszty utrzymania w W arszawie, 
koszty żywności w miastach i ich porównanie’ 
cena bydła na targowiskach miejskich ora? 
ceny miejscowe płacone producentom za zierni 
płody, inwentarz i produkty żywnościowe zwie
rzęce. Dzięki jednolitemu układowi tego w yda' 
wnictwa ułatwiona jest orientacja i możliwo1

'.o

śt
porównania cen kwartału ostatniego z p o p r z e d 
nim. Cena zeszytu zł 3,20. P renum erata roczn 
zl 12,—.

pouczającej!!! 
Liszki -  Ap-
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